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przeciw r•dzieckiemu wnioskowi ·· polcojow.~,ą .1: . ;:.„ 
' uregulowania zagadnienia. · koreańskiego. · ~ .. ·· · : · ~. 

LAKE SUCCESS (PAP) ·_ Prze- I pokojowego uregulowania zn~!ldni&; 
mawiają,c , na . _po~iedzepiu Rady ,Bez- · nia K!)rei. . ~· ; „ \r 

ORGAN WK i "ŁK POLSKIEJ ZJ EDNOCZONEJ PARTII ROBOT:H:ICZEJ 

pieczeństwa delegat Zwil\Zku Radzie Przeciw temu porządkowi d~i~nn,e- · 
c~iego Malik stwierdził, że stanowi- mL1 wystąpił przedstawiciel USA: 'Au- .' 
sło większości Rady, która poparła stin, który domagał się, by Rada 
delegata kliki kuomintangowskiej, · Bezpieczeństwa w pierwszym rzędzie 
bezprawnie zasiadając·egó · w Radzie. rozpatrzyła rezolucję amerykań~ką, 
B~!1!1>ieczeństwa ONZ, jest pozbawio-· skierowaną przeciw Koreańs.kiej Re- " 

· n~ · mocy praw.nej, pozostaje ono bo- publice Ludowo - Demokratycwej. 
wiem w jaskrawej sprzeczności z li· Alistina popar li delegaci Wielkie.i ' • 
terą i duchem Karty ONZ. Brytanii, Francji i niektórzy ·mn.i '· -

ROK Ili (VI) PIĄTEK 4 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 2-12 • Następnie ~Rada Bezpieczeństwa członkowie Ra~y Bez.pieczeństwa. "·. 
·przystąpiła do omówienia pierwszego Obrady trwa3ą. 

Nowe kleSki AmerYk·a 
; ' 

nów 
pun]łtu obrad, a mianowicie zatwier- -----
dzenia porządku dziennego. Jak wia- Nowy układ handlow,y 
do~o, przewo~iczący Rady B~zpie- polsko-austriacki . 
czenstwa ustalił porządek dzienny, · . 
p~zewidujący rozpatrzenie sprawy I WARSZAWA (PAP). - W Wiedniu . 
uzna'n.ia reprezentanta Chińskiej Re- parafowany został w dniu 1 'bm. Db• · 
publi~i Ludowej za . prz~dstawiciela wy układ handlowy . polsko-austria~kl 
Chin. w ONZ, a następnie problemu na o~res do 31 lipca 1951 P, I . . . .• :Koreań'S1'a Ar~nia L ·u ·d .ow& 

iJDperiałistYeznyeh napastników Armia Vietnamu odnosi sukcesy • gro1D1 
" - · . , Poważne starcia z francuskimi wojskami· 

Mac Arthur szuka ,,bardziej dogodnych, pozycji'' . okupacyjnymi w rejonie' Hanoi 
. ' ,!; 

dent Agencji Reutera donosi z ko- cie koreańskiej Armii Ludowej na . ZGŁASZA SIĘ OCHOTNICZO 
LONDYN (PAP) - Korespon- tu koreańskiego trwa również natar-1 MŁODZIEŻ KOREAŃSKA 

reańskiej kwatery głównej Mac Ar- Masan, doniosły punkt strategic.~ny DO WOJSKA 

amerykańską :agresję na Korei. Wy 
razem tego jest m. i.Jl. wpłacenie j11z 
ponad 54.000.000 zł. na fundusz po:­
mocy dla '. ludriqści . ĆyWil.nej K0rei. 
Swój głoś protestu przeciwko ą'me­
rykańskim agre·sorom do ·głos6:w. ·ca 
łego społeczeństwa przyłączyli rów­
nież księża pomorscy~ „ · · „ ! • i" 

LONDYN .(PAP). - Agencja Reu­
tera donosi z Hanoi, że Vietnamska 
Armia Wyzwoleńcza znacznie wzmo­
gła ostatnio działalność na terenie 
północnych Indochin. 

skimi na szosie., wiodącej z ·Van 'Dinh . 
.do Nam Dlong w odległości około 
30 km na południe od Hanoi. Równiei 
w pobliżu portu Haiohong odbyła sfę 
bitwa między ·wojskami franc1,1sldmi 
a oddziałami Vietnamskiej Armii Wy­
zwoleńczej. 

thura, że wojska amerykańskie w śro br~niący dos~ępu do ~usan~ _Nie po- , ·PEKIN (PAP). _ z Phenjanu do-
tlę wieczorem opuściły miasto Kum· Lwierdzone mformacJe mow1ą, ze 1 • • • · 

czon, ważny węzeł komunikacyjny w wojska ludowe dotarły do wioski ry- noszą, ze !Jczba młodych Kor~anc;zy 
odległości 32 mil od Taegu. Prż'ed backiej Czindogni w odległości 10 km ków w' wy.z;w'olonych częściach Ko­
w;:cofaniem się z Kumczon Ameryka na południowy - wschód od Masan. rei, prag.nących · wstąpić ochotniczo 
nie podpalili to miasto, które uległo yv ~niu 31 lipca .wo~~ka !_udowe, do wojska by brać udział ·w waJ-

.Do poważnych starć doszło między 
oddziałami francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego. a wojskami vietnam· 

straszliwemu zniszczeniu. dz1ałaJące w pr-0wnci1 Połnocny '. . . d . er _ 
Rzecznicy kwatery głównej Mac Kensan po przełamaniu a:acit'kłego kach prrzec1wk-0 naJez . zcom ar:i Y 

Arthura tłumaczą dalszy odwrót opoFa nieprnyjaciela wyzwoliły mia kańsikim wzra.~ta z każdym dmem. Uchwały V Plenum ,fRZZ 
wojsk amerykańskich na wszystkich sto Eczhon. W walkach o wyzwole- ---
odcinkach frontu „koniecznością za- nie miasta Eczhon wojska ludowe 54 MILN. ZŁ NA FUNDUSZ. Piqtq rocznicę po.wstania SFZZ-. polskie związki z·awodowe obchodzić 

będq pod hasłami walki o pokój i jedność ruchu robotniczego -
jecla bardziej dogodnych pozycji wzięły licznych jeńców i znaozną POMOCY LUDNOŚCI KOREI _ 
«lbronnych". zdobycz. 

U wybrzeży Korei czynne są nadal WASZYNG:rON (PAP). - Ogło-
amerykańskie i ·angielskie . okręty szony w Tokio komurukat sztabu 8 
wojenne, bombardujące różne miej-1 armii amerykańskięj przyznaje utra 
scowości. tę miast: Czindźu, ~andżu, Ram· 

WARSZAW A (PAP). - Całe spo­
łeczeństwo pols·kie wraz z potężnym 
Ś\\"iatowym frontem obrońców po­

.koju, wolności i prawa ludów" do sa 
mook;reślerua, nadal ostro pięt:iuje Według ostatnich doniesień z fron ezan, .Je<izon i _Andong, 

WARSZAWA (PAP) - W dals,zym go tow. Adama Dolińskiego stano- aktywniejszego udiiału w priygo- · 
ciągu obrad V Plenum CRZZ, k tóre wisk a sekretarza CRZZ w . ~wią~ku towawczej i organizacyjnej kampa­
wytyczy pOtlskiemu ruchowi zawado .z powoła·niem go prze2 KC PZPR nii do II Swiato·wego Kongresu .i:>'." 
wemu obecne zadania w wielkim na stanowisko wiceprzewodniczą· brańców Pokoju. · „ · 

dziele realizacji planu budowy pod- cego Centrailnej Komisji Kohtroli b) Zorganizować w dniu 5. Jl);br. 
staw socjałi'Zlllu - Planu 6-letruego Partyjnej pnz:y Komitecie Central- w Warszawie centralną aka-
- toczyła się o.żywiona dyskusja nym PZPR. · demię, poświęconą 5 rocznicy„ pow-

Strajki i demoustraeie trwają 

Lud Belgii nie zrezygnuje i Wilki 
' ,. 

nad referatem pmewodruczącego V P lenum CRZZ jectnogłośrtle starua SFZZ orarz.· uroczyste ~ebrani• 
CRZZ - tow. W~ktora Kłosiewieza. p:rrz:yjęło uchwałę w sprawie uczCQ:e w świetlicach związkowych t da-

w dyskusji m. in. ,zabierali glos: nia piątej rocznicy powstan ia Swia- mach kultur y. · 
wiceprzewodniczący CRZZ tow. tąw. towej Federacji Związków Zawodo- e) Zalecić za.rządom głównym I 
T. Cwik i A. Burski, sekret. CRZZ, wych. poseczególnym radom zakła-

Haniebny 
wzburzenie 

BRUKSELA (PAP) - W Belgii 
trwa wzburzenie, wywołane najpierw 
powrotem Leopolda III, a. następnie 
znanym ukła.deni „kompromisowym" 
katolików, l'i.bera:łów i prawicow ych 
socjalis.tów, ktory rz.ignorowal żąda­
nia najszerszych mas ludowych. 

Zbiór dziel Stalina 
w języku albańskim 
TIRANA (PAP). - Jak. podaje Al­

bańska Agencja · Telegra!kwa, Komi 
tet €entralny Albańskiej Partii Pra­
c:,y postanowił przetłumaczyć na język 
ilbański i wydać zbiór dzieł Stalina. 

Manewry 
wojsk okupacyjnych 

· w Niemczech Zachodnich· 
BERLIN (PAP). - Dziennik „Neues 

Deutschland" .donosi z Hanoweru, że 
w Dolnej Saksonii odbywają się wiel 
kie manewry wojsk okupacyjnych. 

ko. mpr. 0m·•1s reakc1··, wywołał tow. tow. z. Kratko, S. ' Kowalczyk, M . in. w uchwale tej P lenum po· dowym fabr yk i kopalń, p~yjęe:le i 
J. Piwowa.rska, minister pracy i o- stanawi•a: wys.Ianie rezolucji i listów solidarna 

d b k · h p ieki społecooej tow. K. Rusb~e~ a) Obchodrz.ić piątą rocrzirucę po- ściowych z walką mas pracujących 

wśró ro otni ów belgijskie ~V:ę% ~~C::~o ~~~4'.~ d<!r:~~~~ ką o ;~t;;ao ~~~e:i=~~i~o~~j ~f~~cif~irr:~~r0wJ~ ~~f:~~~~w:; 
W środę przed południem odbył się munistyczn!)j Partii Belgii. „Nie polskiego ruchu rz.awodowego< ' agr esji i barba:rrz:y11.skiego bomba~o wodo.wych i rzakładów pracy do kł'a-

w Grace Berleur pogrzeb trzech ofiar osiągn~liśmy.,"'IJ.~z~go.„c~!~!·_p. Qświa,d , pyskus-ję .ppdsu~OW-'1!„ p~ewodrt" wania Korei orarz o ~ocnie.nie m1ę jów kapitalisty~nych i kolonial­
żandarmerii belgijskiej, zamordowa.. czył D1spy. - Kroi me poa·pisał ak- . C1Zący CRZZ .:.... tow. ·Wiktor 'Kł~c· dzynarodowej jedności klasy robot- nych. - , • · · · 1 · •. . 

nych podczas manifestacj,i ainty:k"Tólew tu abdykacyjnego" . , , . · · . wlcz~ '· . . .. ·~ ! nktzej. _ • . .. .. tJ) Populary,zowa(! . osiągn.ięcia ,a . 
skich. W pogrzebie wzięło udział po- ~ówc:i ,po,9s1ff~IH,. ~~1,jf.4'Yp,i~, .~e~ ' ""'~J~nw.n .Prtyj~o , dQ, ~tw:i,7t<;li;aJ~- W tym celu . eałeca .slę , ws~ystkim , . d2iał~pość $FZZ poprrz:eiz 
nad 60 tysięcy osób. posredn1a akcJa mas Iud'iwych moze ce j wiadomosci .zrzeczerue su: p l'!ZM z.anządom główn'ym: óRZZ i ogni- ' Wzmóżoną a:Kcję wydawniceą, obra-

Strfl.jk robotników Walonii i Flau- przynieść całkowite zwycięstwo. wieloletniego dz1ałacza zwi~owe- wóm riwiązkowym wzięcie jak naj- izującą rolę SFZZ w wa.lee o p,akój 
drii, zatrudnionych w prywatnych za---------------------....,;----------~------------- I jedność ruchu związkowego. ;Wv-

kładach przemysłowych, trwa w dal Podp-isui·ąc por.ozu· m i·enie. ·po'c" zdamskie dać okazji ro~nicy następuią..:e 
szym ćiągu. br~ury: . .SFZZ w walce 0 . pokój . t 

;i~4€;J&~;gę,i,.~ państwa zachodnie oszukały czujność narodów r.;;1:r:i€1i~~; , 
nad 20 statków. ' . . e) Wrzmóc aikcję demru:kijjąc.~ 

* '* * 
1

. ,,Prawda'i o s· rocz~icy konferencji poczdamskiei zara&~~ą. ~~~~1I'J·1a· ckąprad:~aJłąaclyn·m0s?ć· 
Wto~kowe pop-0łudnie minęł-0 w u ·~ 

stolicy Belgii pod znakiem olbrzy- w dniu -'\Vc~oł'a.jszym -.minęła piąta Późniejsze wydamema wykazały, w tym także lotnictwa„ Jak 2:a cea- prżywódców żółtej międzynarodów-
mich manifestacji robotników przyby rocznica · kon!eren~ji poczdamskiej, ii . koła fina.nsowo - przemysłowe, sów hitlerowskich rozjeżdża.ją cri:oł-:- ki, jako agentów imper ializmu- i 
łych ze wszystkich zakątków Walo- Nawiązując do niej,„Pirawda" w u- oszuka.wszy ~zujność ~wol~b .. 1';liro- gi i. działa samochodowe p o polach podżegaczy wojennych. Zhrodn.iczeJ 
ni1° o~az ludu Brukse11·. Głńwnym1· bul d • 1 • · od z hod · h N' . d · h działalności imperiałist6w i ich a-„ " tykule swego koresponden ta berliń· ow, poozęły czynne pop,erac ' - ac. me ~enu~c, epaią po me t' -
warami miasta przeciągnęły tłumy ski.ego J. Korolkowa, stwierdza, iż budowy.wać monopole niemiedcie, buty żołdackie podaza5 li~ych ma gen ow przeciwsta.wiamy · je«Jno# 
manifest„~to'w, wznosnąc ~k·I'zyk-1· • ""- . h 1 h ł h . ó · · związków . zawodowych świata · pod 

. k wuh . b " V • władcy mocarstw mchodnieh podpt- WJ~ąc w me SWO c p~sz yc SO newr w. klerownfotwem Swis.towej Fede1'3CJI 
Pl'Zec1w o ame nemu kompromisowi sali . por~umienie poezda.mskie w .jusznlków. .Jednakże narody - pisze „Praw- związków Zawodowych, przeclwsta­
rn11„cik:dąz. Y socjalistami a reaikcją. kato- tym celu, . by ·nazajutu r~ocząć . Wyrzeka.jlłC się reali7Jll.i(ji uc!1wał da" - nie pozostaną b~mymi obser wiamy potężny miliardowy ołióz po 

swą krecią d7Jiałalność, sklierowaną . poc:mamsk·ich - piS'Ze „Pra..wda" . - watorami przygotowań do .nowej k j 
Tłum przyjął owacyjnie przemówie przeciwko pokojDwi f bezpieczeń· zachodnie ~twa imperialistycz zbrodni. Zbrodniarze mogli pokrzy- ·0 u p()d przewod~m ·ZSRR. 

nie Raymonda D'ispy, członka KC Ko stwu narodów. ne zerwaly porozumienie w sprawie żować realizację układu poczda.m· ' · > " • 

czterostronnej admi.nistracli w Niem skiego, ale narody, które . zmusiły Cwierć mmarda podp1' so· W.· 

Kam • li I • I • cuch, p0sz.ły po Unii rcnbfo~ i roz swoje n,ądy do podpisania tych u-pa n 1 a.1 . wy orcza w ca ei ·pe 01· j:!0~0;;a::e1~i::1;J~ .:;;~:C~u; ~~·!i>r~c:!.~ :i::i~P!r!1fsf:!: pod ·Apelem .Pokoju 
Bonn np. czele z lleussem, Adenaue· W dalsrzym ciągu „Prawda" prze- GENEWA (PAP). - Jak dorlo~~ ·cr; 

O · I · K ·1 f . re~, Schumacherem i Kaiserem. ci-wstawia sytuacji w NiemCtZech .Za Paryża, seki-etariat Stałeg~ Komi·te-
ZIB mcowy orni e przyeotowu1·e wybory .defenatów na Onólnopolski Konnres Obrońców Poko1'u Wskarzując, że imperialiści anglo- Chl)druch sytuację w Niemieckie j tu Swiatowego Kongresu Obrońców 

6 6 6 arperykańscy liczą na t o, i~ przy po- Republi~e Demororatycrznej, w kt óre j Pokoju donosi: · '. .. ·. · 
W bramach domów 
Dzielnicy Staromiej 
skiej pojawiły się 'Za 
wiadomienia o zebra 
niach wyborczych 
blokowych komi te 
tów obrońców poko­
ju. Już onegda j w 
szeregu dzielńic Ło­
dzi przystąpiono do 

wyborów delegatów na Krajowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Dzielni­
ca. Staromiejska, opóźniona w pra­
cach pr zygotowawczych, ale pobu­
dzona pr.zykładem innych dzielnic, 
stara się jak najszybciej rozpocząć 
akcję. ; 

Rozmawiamy z tow. Symforianem 
Wa.rteckim, J;>racownikiem ZPP im. 
Zubrrz.yckiego, pełniącym funkcję 
przewodniczącego Dzielnicowego Ko 
mitetu 0brońców Pokoju. 

- Kampanię wyborczą rozpoczy 
namy w piątek - oświadcza tow. 
Wartecki. - Właśnie dzisiaj prezy 
dium Komitetu Dzielnicowego roz 
patrzyło wnioski komitetów blokc­
w;vch w sprawie terminów zebra(} i 
U(ltaliło kalendarzyk wyborczy. 
Pierwsze zebrania, w liczbie sie­
dmiu, odbędą się w piątek 4 bm . Ze 
~rań wyborczych będziemy mieć 66, 
z których ostatnie odbędą się 12 
bm. Wybory w komitetach blo1w­
wych przeprowadzimy w ciągu 8 
dni. 

- Możemy stwierdzić, że prace 
przygotowawcze na terenie · naszej 
dzielnicy są już całkowicie ukończo 
ne. Ws7ystkie b loki zostały powia-

• 

domione i są w pełni gotowe do ak 
cji. 
Dopy~ujemy się o dotychczasowy 

przebieg prac 'Komiitetu Daie1nicowe 
go. „ 

- W ostatrum okresie, to znaczy 
po zakończeniu akcji zbierania pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim, 
praca na~za pr~ede wszystkim polę 
gała n a k ierowaniu akcją sprawoz 
dawczą. Codziennie 15 - 20 trójek 
agitatorów pokoju odwiedzało roje.se 
kania ludności naszej dzielnicy. Ak 
cja ta, w k tórej ogółem brało u­
dział 246 t rójek, została już zakoń 
czona. Do wszystkich mieszkań do­
starczono broszury i pisma, omawia 
jące zagadnienia walki w obronie 
pokoju. 

Agiitator.zy :nasil pnzeprowadcili 
kilka tys ięcy uświadamiających ro~ 
mów, dotyczących spraw obrony po 
koju, a w szczególności &prawy agre 
sji amerykańskich i mperialis tów na 
Koreę. Trojki nasze prizeprowadzi­
ły również zbiórkę na rzecz ofial' 
ludności miast i wsi koreańskich, 
zbombardowanych prneiz amerykań-;.. 
skich lotników. 

- A jakle niedooiągnięcla ujawni 
ły się w waszych poczynaniach? _., 
pytamy tow. Warteckiego. 

- Prócz tego, że w akcji spra· 
wo.zdawczej me zdał eg.zaminu VII 
Komitet Obwodowy i tego, że obec­
ną akcję wyborczą ro~poO'lynamy 
z pewnym .opóźnieniem, wskazać 
muszę na jeszcze jedno bard7.o po­
ważne niedociąg.nięcie. Mianov\.'icie 
nie potrafi1Jiśmy dotychczas należy-

m ocy swoich sługtisów flrealizują ha dokonano ka.rdyrui,Inych reform ~e . Biuro !!!tałego Komitetu Swiato· 
niebńe plany pr.zekształcenia ·nara· 'm!Zysfll:ich dziedzinach na gTUne1e weg0 Kongresu . Obrońców Pokoju 
dti niemieckiego w mięso annci.true, uchwał poczdamskich , Niemiecka Re zbierze się w Pradze 16 i 1'7 sierp-
,;Prawda" piSll.e dalej, że w Niem- łk . • . . nia. 1950 roku. 
eżE!ch Zachodnich roopoczyna się nie p~bl: ~ · Demokt"&tym:na sta~o~i _u· Pod Apelem Sztokholmskim wld-
tyłko orga'ni~wanie f ormacji piecha ,„melesn1enie wiekowych dą.zen nie- nie je ćwierć ·miliarda podpi•ów 
ty. '. leciz również wojsk specj.alnych, młeckich ma~ t>racujących. stwierdza komurukat. 

cie poi.v:iązać się .z 2akładowymi ko­
mitetami obrąńców pokoju i otocizyć 
je o,pieką. Wiemy, że w takich zakła 
dach, jak ZPB im. !Marchlewskiego, 
ZPB im. Harnam a, ZPP im., Zu­
br.z.yckiego i innych - komitety 
obrońców pokoju pracują spra wnie 
i mogą się pochlubić niemały.mi o· 

siągnięciami:" Pr'aca ta ' riie' ~o'Sta!a' Z' ako! n' ,__:ze'' n"-1•e o' ·. ~- r· ad ple. nu· m Konf erenc,·a jednak sko,ordynoW'ana rz: rucheTJ'! , o- ,..; O 
brońców pOkQjU na terenie .całej duchowieństwa katolickiego 
~~~~~~yktr;:~ki~~~~a~ d;i~;~r~; Rady . Naczelnej .Z M P· ,, .. ·"' . na_ .węor. ~~li .... /' .. ··~.·,. „ •..... 
mHety za·kład~e. nie utrzymui·emy· " ~ . 
z nimi żadnej łączności an i nie WARSZAWA (PAP). - ~, 'bm. - ·.go skład wejd~ następ~jący członko- ., BUDAPESZT. (P;\B} + 'D.n.ia' ·t { 
ws.pólprat - .iemy rz: .nimi. Nie wiemy, w trzecim . i ostatnim dniu . obrad wh' Rady Na,czelne.i: . Wi~lf:'Y ,O~teP . siernnia odbyła. się tu{kr.a-jowt, ,}."-On~ ·'.: 
jak obecnie· d;zi.ałą]ą , korpitety izakła Rady · Nacrz:elne j ZMP, rz:akoń~ona ka, Mieezysła.w Ma.rzec; Stanisla.w· fet encja duchowieństwa·: kat.olić.kięgQ ;'~j, 
.do·we w tzwiąriku tz: kampanią wybor .zostafa łączna dyskus ja nad refera- · Nowocień, Norbert Michta, Jerzy Fe dla omówienia aktualnych . z.~gaą,ni~ . :„ • 
czą i czy załogi pos-zczególnych za- t ami p:rrzewod.niczącego Zarządu Głó Ji.kslak i .Jarósfaw .Ładósi. · dotycizących stosunków między ,~o~- „ 
kładów 1:.ędą podejmować zobowią- w nego ZMP . - tow. Władysława Po zakońc,zeniu óbra? · Rady ~a- ściołem ~ .-.-Pal'lstwe!n: · Uczes.!~i~· :. 
ean ia na ce:eść Kongresu Pokoju . Ma.twina i kierownika Wydziału . czeloej odbyło się posiedzenie Zaa-zą q" ';1Chwal~l1 . rezolucJę;. 'łl-· ktąre1 ''·' 
Zdajemy sob ie jednak sprawę z te- Młodzieży Robotniczej ZaI'Ządu Gł6 du Głównego. Z M;P, n a którym po- o osw1adcozyl1,. z~. „ pr~~ą"'. cał~i>~Jt,,- · 
go niedociągruęciia i w ciągu najbliż wnego - Wiesława Ociepki," w~ęta została .,uc11wał1f następującej .go P?ro.zumµm1a. m1ę,lley. K05,c1ołem 
szych dni nawiążemy wspótpracę z , W dyskusji vniął udział sekre tara treści: · · · · katohcktm, a panstwem 1 zadeklaro­
izakładowymi komitetami obrońców KC PZPR - tow. Franeiszek Mazur, „W związku .z powołaniem przez wali . l~jalność '~obec Węgierskiej Re 
pokoju. Możliwe nawet, ze urządzi.; wskazując na wnioski dla pracy or- KC PZPR ·1 NKW ZSL cztereeh pubhk1 Ludowe]. · · 
my naradę · pl"Zewodniczących komi· ganizacyjnej; jakie wyciągnąć nale- członków Zarządu Głównego, a mia Ręka rękę mł}je 
tetń , ri:akładowych: · ży z przeprowadizonych ·obrad. nowicie: Jerzego MoraW8kiego, Zdzi __ ··· 

Opu."n" nmy. d"'i·el.n i·c·owy Komi.„e·t· . :. Podsum.?wania .dyskusji . dokonał · !Iława Wróblewskiego, Zenona wró Kredyly·mar·shaflOWSk.le 
"'"'-'«<l „ ' pr:zew9drt1czący ZG ZMP tOw. Wła· blewskiego, Stefana Ja'roszka - do 

Obroilców Pokoju Dzielnicy Star<>-· d:ysław ~a'twi~. innej pracy oraz delegowania do dla fraDCO 
· d · · · ·W zakonozemu obrad Rada Naczel • . 

miejskiej po wrażeniem, ze mimo na dokooptowała . do swego skład~ . ;prac SFMD Władysława Goral.skte- WASZYNGTON (PAP) - 65 gło~· 
opóźnieni<! praca organizacyjna we · 5 . nowych człon-!rnw. Dokooptowam go - Zarząd Główny postanawia po sami przeciwko 15 senat przyjął po­
szła n a właściwe tory i zad'<łnia ·Jw- zosta.li: . Miec;zysław Ma~ec, Stani· wołać do sekretariatu zanądu Głów prawkę do projektu ustawy o kredy­
mitet•· zostaną należyci~ wypełrtfo~ sław Now~wń, Jarosław „ f.a.dosz, nero: M-ięczysława Marca, Wiesia.· ~ach z~gl'3!1iczn~ch, k~?ra ·prz-:widu­
ne. Wskazuje na to samokrytyczna Norbert Michta, Tadeusz W1ecwrek. . . · · · . . . Je udz1eleme H1szpan1t, frnnktstow­
ocena pracy dokonana przez prae- Równomeśnie Rada Naczelna · posta- wa Ociepkę, St;a.msław~ Nowooienta skiej pożyczki w wysokości 100 mi· 
wodniczącego oraz członków nre,zy- nowi~a powiększyć iJość członków I ora.;: n.a członka pre~yd1um 7,ariądu lionów dolarów z funduszów asyrno· 
dium Komitetu. Zarzadu Głównego do 35. W .ie- Główneo Jer zero Feliksiaka" .n an ych na plan Marshalla. 

„ 

·, .. 
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Prze,w·odżić masom - a jednocześnie żyć życiem· mas 
Z ·przemówienia tow. Hilarego Minca. na II W ar~awskiej Konferencji Partyjnej 1 

Trzeba sobie jasno zdać sprawę, 
ze jeiell mówimy o impcrlallzmle 
amerykańskim, o jego zbrodniach i 
przestępstwach, to musimy zrozu­
mieć, że ·imperializm amerykaf1ski 
u nas w kraju ma sojuszników. Kto 
jest tym sojusznikiem? Sojusznl· 

: kiem s-ą. rozbite klasy społeczne, wy 
gnani obszarnicy i kapitaliści, ci kt6 
rych wygnallśn.tY w 1944 i 1945 ro­
ku i ci, kió1•ych wyganiamy cOdzien 
nie, Sojusznikami imperializmu są, 
ludtle, którzy przed wojną i przez 
wiele lat byli wewnątrz klasy robo· 
tniczeJ sługusami i arenturą, burżu 
azji. Myśmy ich rozgromili, ale oni 
istnieją: ~ nie wolno nam zapomi­
nać o nich. Sojusznikiem imperializ 
mu jest reakcyjna część kleru, soju 

. sznlkiem są resztki podziemia, soju 
sznikami, a właściwie bezpośredni 
rńi agentami są, szpiedzy nasłani do 
n:as w ,ciągu ostatnich lat I w llł5 
r. i 1946 r. i z falą, reemigracji l w 
latach póiniejszych. 

Niektórzy towarzysze 
z~pominają o wrogu 

klasowym 
>I ( . , 

ło 300.000. A my mamy 80 tysięcy 
członków partii i 47 tysięcy człon­
ków ZMP; powiedzmy - 7 tysi~y 
to są ludzie, którzy są jednocześnie 
w ZMP i partii. Mamy więc 120 ty­
sięcy w partii i ZMP na 300 tys. 
dorosłej ludności stolicy. To jest 
prze.ciez potęga. 

A czy ta potęga jest Wykorzysta 
na? Nie jest w pełni' wykorzystana. 
Wyobraźmy sobie, co by było, gdy 

by każdy z naszych PZPR~owców i 
ZMP-owców w Warszawie był na­
prawdę agitatorem naszej prawdy i 
każdy działał w swej organizacji, 
wychowywał wokół siebie ludzi, ob 
cinał, demaskował każdego, kto od 
waży się szkalować naszei rzeczywi 
~tość. Czy jest tak w życiu warszaw 
sklej organizacji partyjnej? Nie ma 
tego w jej codziennym życiu i tu 
. iest właśnie jej największa słabość. 
Przecież my jesteśmy partią, organi 
zacją kierowniczą narodu, mas pra 
cujących i klasy pracującel, a na 
Konferencji niektórzy delegaci mó­
wili o partii nie jak działacze rewo 
lucyjni, a jak urzędnicy. 

Tu trzeba dokonać przełomu. Tr-ze 
ba nastawi~ warszawską organizację 
na polityczną, wychowawczą robo~ 
tę, na codzienną ofensywną walkę 
z wrogiem. Każdy członek partii -
agitatorem w masach, kaidy czlo· 
nek partii I ZMP - czynnym, ak 
tywnym obrońcą. demokracji ludo­
wej, Związku Radzieckiego - obroń 
cą. socjalizmu. Takle winno być bo 
jowe hasło warszawskleJ organlia­
cji partyjnej. 
Jesteśmy partią mas i życia. Nie 

wolno, by były dwie płaszczyzny, 

nie wolno, QY organizacja partyjna, 
właściwie jej aktyw, zamykały su: 
w sobie. 

Komitet Centralny domaga 
się od warszawskie; oraani· 
zacji dokonania przełomu 
w jej składzie socialnym 

. Czy :on.i walczą z nami? Wafoz;ł. 
Jakimi sposobami? Sabotują nasz A teraz druga sprawa - skład 

: ' i:ożwoj gospodarczy. Starają się o- społeczny warszawskiej organizacji. 
p"allkU:tlzić, opluć, opluskwlć nas1:e Liczby są znane: w 1949 r. w war­
wszystkie zdobycze i osiągnięcia. szawskiej organizacji partyjnej by­
Ro.zpo. '°\fszeehniają plotki, straszą lu !o 57,7 procent robotników, a w J950 

: dzl, .i>~kutu.ią, ·wykupują towary r. jest 52,12 proc. robotników -
· starają' się organizować panikę. znaczy, że liczba robotników spadł!l 

Tak. się dziwnie złożyło, towany- Jeżeli niektórzy towarzysze· usiłują 
. sze, że' bardzo mało mówło:no o tych tłumaczyć ten stan rzeczy tym, że 
sprawach na Konferencji Wars7.aw do Warszawy przybyły nowe mtni­
skiej, .a jeżeli mówiono to racze] for sterstwa, np. Ministerstwo Górnic· 
m_alnie'. . W toku obrad odnosiło się twa - to jest to tłumaczenie nie 
czasem wrażenie, że niektórzy dele wytrzymujące krytyki. Warszawie 
ga~i nie dostrzegąj,ą 'Yro~a~ klasQwe przybyło w ciągu roku 30.000 robo 
go i zapominają o nim w swej co- tników, a urzędników przecież tylu 
dzienn'e.i pracy partyjnej. nie przybyło. 

Selfretarze komitetów dzielnico- W warszawskich związkach zawo 
wycb mówill tutaj o swoich dzielni dowych jest 60 proc. robotników 1 
cach. Ale jest rzeczą elementarną, 40 proc. prac. umysłowych, a w par 
że mówiąc o swym terenie, powinni Ui przecież powinien być większy 
byli mówić o na.strojach politycz procent robotników, aniżeli w związ 
nych w swojej dzielnicy, o tym, co kach zawodowych. Kobiet w partit 
ludność myśli, mówi, o tym, co wróg było w 1949 r. 29,2 proc„ a w 1950 
robi i jak .się z tym wrogiem wał- r. 28,9 proc. To nie jest tylko statys 
czy. tyka, to jest niewypełnianie zasak 

Towarzysze tak mało tnc1will o dniczych dyrektyw partii. 
tym, bo wiele naszych organizacji ł Trzeba przypomnieć sobie, co m6· 
k~mitet6w dżielnicowych w Warsza wił tow. Bierut na III Plenum. Mó· 
wie nie bardzo wie, czy.m ayązy, o wił, że trzeba zwrócić uwagę na ko 
rzym myśll ludność na. ich ilzielmcy. nl"eczoość poprawy składu socjalne 
Nie zaw~21e też .dobrze wiedzą, co ro- go partii. Mówił, że cechą. partii boi 
bi wróg klasowy· na ich terenie, l &zewickiej jest regulowanie wzrostu 
nie zawsze wiedzą Jak z nim wal- partii. 
czyć. -, Warszawska organizacja partyjna 

1 nie wykonała tych uchwał Komite-
Kształtowa~ polityczne tu Centralnego. Nie wykonała dlate 

. „ oblicze narodu go, że nie szła dostatecznie głęboko 

Wiele mówimy· o organizacji, o 
szkoleni.u. Po ' co organizujemy i 
szkolimy? Po to, ażeby kształtować 
oblicze _·polityczne narodu, ażeby 
prowadzić polityczną robotę, ażeby 
~lmpiać wokOł naszej partu najszer 
sze warstwy narodu. 

Niektóre wystąpienia delegatów 
na dzisiejszej Konferencji wytwo­
rzyły jakieś dziwrie wrażenie, że w 
działalności naszych organizacji w 
Warszawie są jakby dwie płaszclyZ 
ny: jedna, to są zebrania, konferen 
cje, głosowanie, rezolucje, a drug.i 
płaszczyzna, to jest życie, codzien­
na ofiarna walka i praca mas pra­

. . cujących, ich osiągnięcia, ich dojrze 

w teren, nie rozumiała w pełni po 
trzeb mas, miała często biurokratycz 
ny styl pracy, zamykała się w lol{a 
lach dzielnic i komitetów. A tej o­
gromnej i istotnej roboty, żeby naj 
lepszych, przodujących ludzi prz,v­
ciągać do partii, nie było. 

Czy mo7.na dalej taki stan rzeczy 
tolerować? Oczywiście, że nie. Tl'Z!;: 
ba opracować konkretny plan, obli 
czony na miesiące, aby Warszawski 
Komitet mógł zameldować Komite 
towi Centralnemu, że zmienił i u­
lepszył klasowo skład socjalny par­
tii. Trzeba taki plan ustalić, i:ile 
trzeba też ten plan wprowadzić w 
życie. 

Naucz'~ się z pasją 
wypleniać zło · 

wanie polityczne - a jednocześnie 
dz.iała1ność wroga, reakcyjnej częś­
ci kleru, próby wykupywania towa 
1·ów. bzdurne gadania i wredne plot co cechuje partię bolszewicką i 

· ki. Gdy„·powstają takie dwie płesz- bolszewika? Cechuje to, że partia 
„ czyzny'; ' to jest, towarzysze, poważ- bolszewicka nie chce pogodzić się 
ne niebezpieczeństwo. · :ze izłem i walczy o wyplenienie tzła. 
Jeżeli niektórzy działacze partyj- A my chcemy stać się bolszewika­

il1i nie interesują się tym, o czym mi. 
' :myś:i naród, tym, co. się dz!eje w Przez dwa dni trwania Konfeten­
;, masie. członkóV-'. ~a~zeJ partii, tym, cji bardzo niewiele słyszeliśmy o za 

co on~ myślą; · J~zeh zapom:-naj~ ~ I ciekłej walce o wyplenienie zła. Wy 
ty~, ze my !l1us1?1Y .. odr;>owią~ac nż~ dawalo by się, że w Warszawie jest 
lkazdą wą~phwośc, 1lk":'1dowac . ka . . wszystko dobrz.e, a prrzecież w War­
de "."ahame, be.zl~st'.1nme P'.OV-'.ad7.JĆ szawie jest jeszcze dużo draństwa i 
ludzi naprzód? Je~eh zapommaJą " łajdactwa. Wiele ludtl jeszcze zło· 
t.~'.m, a pam1ętaJą. tylko o zebra- rzeczy na pracę w urzędach. na to, 
n1ach,-.~pr?tokółach i l>07:bawla3~ ~e że jest tam biurokracja, że muszą 
zebrani.a ·1 protokóły pohtyczneJ tr"ś gonić z uriędu do u.rzędu Wiele 

· ci ·- to ·~est niedo~rze. W '.egufaml jest jęszcze trudności i ni~norząd­
nach woJskowych Jest pow1..edziane! ków w hamnu w remontach miesz· 
że każd_Y „ dowódca. ma utrz~my':il'ac kań Ud. 

1 

stałą w1ęz ze swoJą masą zolmer­
ską i stały styk z wrogiem. Jeżeli 
się od tej masy żołnierskiej odry­
wa, jeżeli traci ·styk . z wrogiem, to 
można powiedzieć, że. taki dowódca 
jest mało wart. 

A jak przedstawia się sytuacja w 
warszawskiej organizacji? Policzmy 
sobie. Warszawa ma ponad 600.00n 
ludzi wg statystyki. Ludzi ponad 
17-18 •. la~ jest prawdopodobnie oko 

Nie odczuwali> się w czbie obrad 
na Konferencji pasji w walce o wy­
plenienie zła. Trzeba, zeby się war­
szawska organizacja. na.uczyła wa.I· 
czyć ze złem. Przecież w partii boi· 
szewickiej 'kllidy członek stale wąl· 
czy o wyplenienie zła. Bez- tego nie 
zbu~ujethy socjalizmu. Trzeba skon 
czyć z tym niedzielnym · naatrojem, 
bo ·Jeszcze nie ma. powszechnej nie· 

Zabiera.jac głos w podsumowa11iu dyskusji na Il Ko11ferencji Warszawskie] 

Organisacji PZPR, tow. Hif.ary Mi11c, C%lonek B iura Polityccneg1> KC, poświęcił 

pierwszą c:zę§ć sweg1> wystąpienia omówieniu sytuacji międtynarodowej. W dni 

jeżeli się nie wie, co ile koSztuje, je 
ś1i się il1ie wie, my <to się tanio, czy 
drogo produkuje. Tr.zeba, żeby towa 
rzysze nauczyli się liczyć, wiedzieć, 
CllY kl>Szly spada.ją, czy rosną, :leby 
orranbacje 11>artyjne ~ęły się n a­
prawdę za sprawę obnimi koszt6w 
właisnyeh. 

Wanzawska organiza$ 
zdolna jest dokonać prze­

łomu w swej pracy 
1iej cztści, oce1ii.ajqc dorobek u>aruawskiej organizacji partyjnej, tow. H. Mille 

omówił jed11oc:efaie krytyc:znie jej dotychcsas1>Wlf pracę, Fragmenty przemówienia 
poclajemy poni%ej. 

Czy warszawska organizacja pał'­
tyjna może to wszystko rirobić, to 
znaczy dokonać pracfomu, postawlć 
jako centralne zagadnienia zagad· 

dzletl, ,jeszcze nie ma powszechnego 
święta, aą. jeszcze duże <trudności, 
jest Jeszcze dużo zła i łajdactw w 
naszym życiu. 

Konkretnie kierować 
znaczy ucz-y ć się coraz 

nowych zagadnień 

d~kcją.. Instruktor musi być obez- nienie wzmncnienia wię7Jl. z masami, 
nany z odpowiednim działem, bo Z najlepszej uchwały nic szerokiej pracy polttyczno • wycho 
inaczej n ie p otrafi ani spra.wy zba- nie wychodzi, jeśli nie ma wa.wczej wśród mas, zagadnienie 
dać, ani słusZftie doradzić. O takim ofensywnej polityki w walce z wro 
mstruktone powiedzą: przyszedł, kontroli je; wyk onania giena klasowym, zagadnienie uczy. 
zajął cus, napdał 1 poezedł. Ażeby · nienia z lka.żdego członka t>M"til aał· 

•~•- · ·•-' , '--b ... Jest J·eszcze jedna waiina sprawa: kon'""<>wlłe " ' erowa c, ..-~ a. ... ę u• tatora n obrońcy linii pa1rtyJnej? 
-yc' c"'"'az to nowych z-adnień - można pray3'ąć nai'lepszą uchwa-
"~ "" -.. ' C2y warszawska organirzacja par-
k tóryml z·y:ja nn.klady pr ncy łę ,naJ·lepszą re.zOllUCJ'ę, ale J·ak się · _. „ · tyjna może dokonać przełomu - to 

Sprawa budownictwa! Trrzeba o uchwałę i re2lolucję IIJUŚCi w teren i 1 Je1teimy Po uchwaleniu 6-letnie- tym P""~ę sio' .„ powi'o·"z.ieć. Crl"'Sto . znaczy nasta.wić wszystkie organ za 
.... w .... u " potern się nie sprawdzi, co s1ę rL nią cje pa.rtyJJl· e na bolszewicb walkę 

go P lanu. Walczymy o reallzowanJe · · Wa ~awa J·est .zagłę „ 
mowimy: - r„.... - dzieje, to nic IZ tych uchwał nie wy- ze złem, to zoaiczy nastawić war· 

tego planu i pc>lviedzieliśmy sobie b' b do 1 nym ty! nabudowa iem u w a • e · · - chodzi> Np. była uchwała Biura Or- szawsk"· Oll'ganiza.cJ·„ putyJ·n„. na ra . 
na V Plen. um, że plan będ'l.lemy mo l'śm tyle l'"b tyle bud"'nków "" " "" 
r M ueallzować, kiedy orrlftlzaoje 1 y, ~ ' J•· ' ganlrzacyjnego KC w sprawie bu- dykalną zmianę składu społecznego, 

W-Z, teraz. MarS'lałkowska Hp. To tw B ł „ . . h l to n-aczy _ nast"wic' •• ~_..„ .. ... k„ 
partyjne na. swoim terenie napraw- · t tk d Al war downie a. y y ·,ez, inne uc way. ..... "' „ ... A_„g „ 

Jes wszys o praw a. e - słuszne uchwały.· organaz··--J·ę party1·n" na !konkretne 
dę :iaczną kierować codziennie, kon s wsk'em ktyw w· warto 10rzy zow ... 

za 1 u a 0 .11 • - koierownictwo sprawami rospodar-kretnie w życiu budownictwem so- pomn· ć 0 mo.;na "Obaczyć \" in Czy warszawska organizacJ·a ~kon 1e - c u "" • czymi, na to, reby Warft&wa była 
cjalistycznym, :nych dzielnicach, np. na żolibom.u. trolow.ała do końca ich wykonanie? czysta. na to, żebyśmy produkowali 

Zbyt często jesrz~e u :nas kieruje Można' tam zqbaczyć obłupione fa- Należy powiedzieć, że nie. Była np. 
si„ budown'ictwem iSOcJ·alistycznym sady, ślady od kul, można tam zo- · · taniej i żebyśmy kontrolowali nasze ._ uchwała Biura. OrganizncyJnego w własne uchwały? 
izza !biurka. Zbyt często jeszcze u baczyć, że o tynkach · nikt nie pa• sprawie pracy org. p:.irlyjl'l.ej w Min. 
nas komenderuJ·e się, zamiast wni- mięta, że są 3·eszcze i·uiny, brud, u- h Czy można to izrobić? Jasne, moż· Hand.Ju Wewnętrznego. Uc wa.la t ·, w i 
kać w s-prawę, eapoa:nać się z nią, bóstwo, a obok nowe domy się sta- na o zroł>Ic. airszawska or1an za-
nauczyć si~ rzagadnień iz nią zwląza- wia, !buduje się nową Mars.załkow- skrytykowała mocno pracę tej orga cja, to jest wielka organizacja. Ma 
nych. Dotyczy to główinie spraw ską. Czy można te>lerować taki stan nizacji. W jakim celu? Po ~o, żeby tradycje, piękne tradycje, trad ycje 
rzwiązanych rz produkcją. rzeczy? Przecież jest już 6 lat po powiedrzieć, że tak jest właściwie Proletariatu, SDKPiL, Dzierżyńskie· 

A czy można tak kierować? Crzy wojnie. Mogly być ślady od kul, ale we wszystkich ministerstwach i że go, Marchlcwsk<iego, Okrzei i Bieru· 
można mówić o realizacji planu pro trizeba zrobić porządek w Warsza- trzeba na pr:zykliuJrie jednego tnini. ta. Przecieź to jt>st o.rganizac~a mia­
dukcyjnego w f.abryce, o wałce o wie, żeby była ona czysia. P~ecież sterstwa to pokazać, a warszawska sta, które leźało w gruZM)b, a teraz 
ten ·plan - jeśli się inie rzna podsta- to jest Wa~szawa, stolica wielkiego organizacja to już wyko.nysta. żyje. · 
wowej problematyki gospodarczej kraju. Warszawska organizacja zrobiła Może dokonać niezbędnego prze· 
tej fabryki? Prnecież trzeba się na z wyj.ątkiem _jednego towarzysza, 1 _ ale formalnie. M · (I br łomu warszawska organizacja? Mo· 
tym znać. Przecież jak filę nie bę- 0 sprawie kosztow własnych, o spra I -0 h 

1 
k t r a si~ 0 ią że! I jeżeli to zrobi, i. tylko wtedy, 

dziemy na tym ..z.nać to nikt nas słu wie rentowności nikt na konferen- uc wa ę, .a le c>n r1> 1 '_VY onan a kiedy to zrobi, osiągniemy cel, a 
chać nie będzie. I~struktor, który cji się nie wypowfod'liał. IMówlmy, uchwały rue ma. Trzeba, zeby wa~- Wa:-szawa stande się pięknym, pOry· 
pr;zychodzi na iz;akład pracy - musi I że jesteśmy gospodarzami kraju, że szawska organizacja nauczyła su; "va~ąc;ym, socJalistyczoym miastem, 
się nauczyć tej drziedziny produkcji. za kraj odpowiadamy. kontrolować wykonanie słusznych socJalQsty~zną stolicą - soellali!!tycz 

Trzeba się nauczyć kierować )>ro· Nie można odpowiadać za kraj, uclhvał. I nej Polski. -
Młodzież polska staje • pierwsza 

do walki o wykonanie Planu 6-letniego 
Streszczenie referatu przewodniczqcego Zarzqdu Głównego ZMP tow. Wł. 

wygłoszonego na Plenum Rady Naczelnej dnia 31 lipca br. 
Matwina 

Przewodniez,cy ZMP Władysfaw 
Matwin na początku swojego refera· 
t u omówił sytuację międzynarodowq. 

Nasze zadanie - kontynuuje mów 
ca - ~ skupić pod hasłami wałki o 
pokój, przeciwko jego wrogom 
wszystkich uczciwych młodych Pola· 
ków, wszystkich szczerych patriotów, 
bez względu na dzielęce ich jeszcze 
różnice. Zadaniem naszego Związku 
jest tale umacnianie jedności postę­
powej młodzieży wszystkich krajów 
świata, walcz,cej pod sztandarnmi 
~wiatowej Fedhacji Młodzieży De­
mokratyrznej. 

IV i V Plenum Komitetu Central­
nego PZPR dały Partii program dzia 
łania na długi okrc!! i po3tawily 
1>rzed Związkiem Mlodzieży Polskiej 
zaszczytne. nie wy!lokie i odpowie· 
d.zialne zadania. 

Jak Związek nasz wywiązał się do 
tychczas ze swoich zadań? 
Odpowiadąjąc na powyższe pyta­

nie ob. Matwln omówił osiągnięc!Q. 
ZMP w wykonywaniu planów w fa­
bryce na wsi i w si:kołe. 

Młodzież w walce 
o wykonanie 

Planu S·letniewo 
Gigantyczne za111ierzenia P lanu 6· 

letniego zdolne są porwać i zapalić 
inłodl'Jiet. R~niecą. one ogień w u· 
mysi ach i sercach nas.zej młodzieży, 
jeśli Związek śmiało i bez obawy bę 
dzie stawiał przed nią wielkie, tru· 
dne, ale konkretne i zrozumiałe za­
danie. 

Niech Związek częściej stawia na• 
szej młódzieży przed oczami przykła 
dy pral=y komsomolców, którzy szli 
w awangardzie budowniczych ZSRR 
i wśród niewlarytodnycb trudności 
znkładali fundamenty potęgi i mocy 
pierwszego państwa socjalistyczne­
go. 
Przeobrażenia wśród młodzieży 

znalazly wyra11 w szybkim wzroście 
i rozwoju ZMP, który na· pr.zestrzeni 
półtora roku powiększył swoje sze· 
regi więcej niż dwukrotnie i wzrósł 
z 550 tys. do 1,25U tys. członków. 
Związek okrzepł wewnętrznie i umo· 
cnił swą jedność, wyłonił znaczną 
ilośf. aktywu. . 

Dzieki wzmocnieniu wC\vnętrznemu 
ZMP podniósł swoją rolę przywódcy 
i organizatora szerokich mas mło­
dzieży. 

Wiele oiinak wskazuje na to, że w 
ostatnim czasie obóz reakcyjny w na 
szym kraju otrzymał dyrektywy od 
swoich zagranicznych mocodawców, 
aby znaczną część swej roboty skon­
centrować IV środowisku młodzieżo-
wym. 

ki z wrogiem, próbującym kontrata-1 Trzeba znt;cznie roz~zerzyć i polep ZMP-owskich z życiem i masami mło 
kować poszczególne środowiska mlo· szyć pracę naszego Związku w dzie· dzieży. Słabość tego kontaktu była 
dzieży. dzin.ie zaznajamiania najszerszych jedną z istotnych przyczyn niezado-
Winę za taki stan rzeczy ponosi w mas polskiej , młodzieży · z wielkim walającej pracy ZMP. 

dużym stopniu Zarząd Główny ZMl>. Krajem Rad, Jeto wspaniałl\! rewoh1 Naszym Zarz11dom powii:ma ·być 
Popełnił on poważne błędy w ideolo· cyjną przeszłością, z pełnymi chwa· znana każda poważniejsza boląt!Z· 
g-icz::ym i organizacyjnym kierowa· ly zmaganiatni jego narcidów o wy- ka, doskwierafoca rnlod1:ieży. I niech 
niu terenowyń1i organizacjami Związ zwołenie ludzi pracu11&cych. nasze Zarządy nigdy z góry ~e- Sł· 
ku. . 'frzeba mocniej oprzeć tradycje dzą, że któraś r; tych bolączek nie da 

Ogólnie biorąc trzeba stwierdzić, Z~JP o rewolucyjny dorobek Komu- je się usun11ć lnb poważnie zrnniej· 
że rola naszego Związku w zaciętych nistycznego Związku Młodzieży Pel· szyć. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
bojach klasowych, prowad1,onych pod skiej, pełen ofiarnej, nieustępliwej że wiele spośród istniejących bolt· 
przewodnictwem PZPR była. niezado walki z faszystowskim reżimem bur- czek dało by się usunąć, gdybyśmy 
walająca. żuuzji i obszarnictwa. Trzeba poka· je dobrze zbadali i zmobiliwwali hę· 

Co trzeba zrobić, aby' skończyć z zywać młoiłzieży sylwetki młodych dące w rozporządzeniu siły na ich u• 
tym stanem rzeczy? Należy obudzić komunistów-bohaterów, którzy życie suni~ie. 
czujność tych wszystkich organlzu· !'Woje oddali cłla naszej ~prawy. Należy rozwinąć demokrację wew 
cji ZMP-owskich, które jej dotąd nie . Wróg chce. na~1 wydac ostatecz!1ą nętrzną Związku I !lzeroko stosować 
wykazują, zmobilizować szeregi ?1twę na .bazie ciemnoty,. zabobonow I krytykę i samokrytykę, jako meto-
ZMP-owskie do walki z wrogiem. 1. zacof~r:1.a. Wyl~orz.ystuJe on uczu· dę pracy. 

Niech nasze organizacje ZMP-ow· c1a rehg1Jne Judzi wierzących, pro-
skie nie przechodzo do porządku wadi.i kampanię klerykalizmu ·i reli- z • . .6 ł Ś • 
dziennego nad żadnym przejawem gianctwa. ac1esn1 QCZnO C 
wrogiej działn lności. Niech walka z Trzeba, unikając WS?.elkich awnn- z Partiq 
nimi będzie sprawą nie tylko zarzą t ur i obrażanio. uczuć ludzi wierzą.· 
du, ale całego ko-la. ZMP-owiec - cych, rozwinąć nierozpocz~tą. prawie Dotycheznsowa. więź ZMP z PZPR 
jest to ml.ody Polak, który śmiało jeszcze w ZM:P pracę nad zaszczepie była niedostateczna. 
i odważnie walczy z wrogami ludu. niem młodzieży naukowego światopo Musi być ustanowiona ścisła, S)'· 

glądu, znajomości poc1stawowych stematyczna i wszechstronna więź 
pr aw rządzących rozw<>jem martwe· wszystkich nauych instancji z kiero 
go i zywego świata oraz nauki o po- wnictwem partyjnym odpowiedniego 

chodzeniu religii i Tóżnych ideolog1i. szczebla. Trzeba, aby wszystkie na· 
Należy do tej pracy przyciągnąć lu· sze .za.rządy uświadomiły sobie w peł 
dzi nauki, jak: przyrodnicy, antropo ni, że bez przestrzegania tej zasady, 
logowie, socjologowie, astronomowie nasz Zwi11zek w żaden sposób nie 
itd. Związek powinien poczyn,ić stara może się wywiązać z posta.wionych 
nia celem zbudowania i>lanetarium w mu z.acłań. 

Wzmocnimy pracę 
ideologi~znq 

Wykonanie tych zadań było by nie 
możliwe bez zasadniczego ideologicz­
ne~o i organizacyjnego wzmocnienia 
ZMP. 

Obecnie stoi przed naszym Związ­
kiem niezwykle doniosłe zadanie wy· 
pracowania rozwiniętej platformy 
ideologicznej. Winniśmy ją w konse· 
kwentny sposób zbudować na grani· 
towym fundame~cie marksizmu i le· 
nini-zmu. 

Nas-za Deklaracja Ideowo-Pro:;ra· 
mowa, Prawo i Statut są przestarza 
łe. Należy je zastą.pić nowymi doku 
mentami. Trzeba w nich jasno i wy 

· raźnie określić podstawowe cele i za 
dania Związku. 

ZMP to młodszy brał 
Komsomołu 

Pracę i walką ludu n~szego kie· 
ruje Polska Zjednoczona Partia U.o· 
botnicza .. 

Warszawie. Chcemy, aby związek nasz stał sie 

Przed d rugim krajowym 
Zjazdem ZMP 

W związku z palącą potrzebą do­
konania głębokiego przełomu w ca­
łej pracy Związku należy uznać za 
konieczne zwołanie w niedługim cza­
sie drugiego Zjudu Kraj<1wego ZMP . 
Proponujemy zwołać go pod koniec 
br. Zjazd i kampania przedzjazdowa 
winny przechodzdć pod znakiem ofen 
sywy na całym froncie ideologicz· 
nej i organizacyjnej pracy Związ:-u. 
Cala postępowa m,łodzież naszego 
krajll winna uznać sprawy Zjnzdu za 
swoje włlisne sprawy. 

Skład socjalny Organizacji jest nie 
2\adowalający i nie był dotychczas 
kształtowany w i.godzie z potrzeba­
mi Związku. Młodzieży robotniczej 
mamy w ZMP 318.000 na około 
1.000.000 to jes-t 32 proc. ogółu :be~ 
robotników rolnych). . 

Winrt:iśmy stybko, IV ci11gu mniej­
więcej jednego roku, podwoić liczbę 
młodych robotników i robotnic człon 
ków ZMP. 

bojowym i oddanym pomocnikiem 
partii. Być pomocnikiem, to znaczy 
pracownć ręko w rękę ze swym kie­
rownictwem. 

Było wiele l>łędów w naszej do· 
tychc.zasowej pracy. Mamy jednakże 
wszelkie warunki 110 temu, aby pne 
zwyciężyć błędy, usunąć niedotna1a· 
nia i zlikwidować braki. 

Nasz Związek · chce być i będzie 
wiernym i oddanym, bojowym pomo­
cnikiem naszej Wielkiej Partii, awan 
gardy klasy robotniczej i mas pracu 
jących nnszego narodu Polskiej Zje­
dnoczonej P11rtłi Robotniczej. 

1'o ona, Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i jej Komitet Centralny, 
na czele z Przewodniczącym 'l.1owa· 
rzyszem Bolesławem Bierutem chroni 
na!! od błędów, otacza stałą troską i 
pewną ręką prowndzi zawsze na­
przód. 

W t:m wypróbowanym kierownic· 
twie i w nieprzebranych, twórczych 
siłach wspaniałej polskiej ""łodzie· 
ży jest gwarancją, ze Zwi11ze1I: nuz 
zwycię!!lko pokona wszelkie trudności. 

· Zwi11zek Młodzieży Polskiej jest bo 
jowym wiernym i oddanym pomoc· 
nikiem PZPR, wielkiej QW3tlt(ardy 

ktasy rob-0tniczej i mas prac'ljącyd1, 
przoduj11cej siły bloku stronnictw de 
mokratycznych - w walce o zbudo· 
wanie s.ocjalizmu w Polsce i osta· 
teczne pokonanie wyzyskiwaczy, jest 
przywódcą, organizatorem i wycllo­
wawcll młodego pokolenia w duchu 
patriotyzmu i internacjonalizmu, 
braterskiej przyjaźni i bojowego so­
juszu z narodami Związku Radzfo­

N ależ y obudzić czuiność ckiego, w duchu solidarności ze wszy-

l\Iushny podwyższyć ideologiczne i 
org:ntiueyjne wyinagania w stosun· 
ku do członków. Trteba zaostrzyć 
dyscyplinę \V Zwią~ku. Trzeba u nas 
więcej wymagać od aktywu i człon­
ków.' Trzeba uporządkować sprawę 
składek ZMP-owskich. 

Niech to nasze t•tenum stanie się 
początkiem t>l'awidło-wego przełomu 
w pracy Związku Młodzieży Pol· 
skiej. 

Nasze młode pokolenie u boku eta 
rej gwardii rewolucjonistów stanie 
na i>ierwszej linii frontu w wielkiej 
batalii o wykonanie porywających 
zamierzeń Planu 6-letniego, będzie 
nlezochwlanym obrońc11 naszych gra 
nic, nastej niepodległości i .odda 
wszystkie swe siły sprawie pokłJłu, 
demokracji i s.ocjalizmu na całym 
świecie! 

Te perfidne, prowokatorskie meto- stkimi ludami świata, walczącymi o 
dy wroga, na których wyraźnie wi- pokój i wolność, demokrację i socja 
dać stempel przedwojennej sanacyj· lizm; jest spadkobiercą ws.paniałyeh 
neJ „dw6jki", budzą wstręt, obrzy- trndycji rewolucyjnego ruchu mło· 
dzenie i pogardę w olbnymiej, zdro dzieży polskiej i bohaterskiego 
wej większości naszej młodzieży. KZMP; jest młodszym bratem i to· 

W wielu jednak wypadkach tere· .warzyszenl broni leninowskiego Kom 
nowe organizacje ZM?·owskie nie I somołu - pierwszego pomocnika 
prowadziły dotychczas należytej wal- Partii Lenina - . Stalina. 

ZwiękeiymY kontakt 
z lńaaami młodzi eżv 

Musimy zdecydowanie ,polepszyć 
styl pracy naszych Zarządów i wzmo 
cnić kontakt wszystkich instancii 
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ł•ade ... naszgch a rty•uldUJ ·Kronika Tomaszowa Książki żgczeń _ i zażaleń ·- Kierownictwo Przychodni Dentystycznej wyjaśnia 
Dnia 1 sierpnia a więc w d;Jliu, I c6rka dr. B1·zeskiej. Przychodt\łt 

\V którym wydruk~wana została ko- opuściła ona o. godzinie 12, uda· 
respondencja, zwracająca uwagę na jlł!! się, ~11;stępn.1e . do <?środka Z~o: 
uchybienia w dyscyplinie pracy urzę w1a. Rozmca p1ę01u . mmu~, o. ~tór$J 
dujących lekarzy-dentystów, do re- ~ówi k~respo~dent, Jest rowm.ez, zd~ 
dakcji przybyła kierowniczka przy- n~em k1~rowmc~a p~zychodn1, Wfl\I 
chodni ob. Brzeska, składając nastę k1em or1ento~ama inę według wła· 

:WA2NDUSZB 'l'BLUONYa 
:& - Dworzec Kolejow, 

l7 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

805 - Strd Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

838 .,... Po~e POK 

A.DBIS BBDAKCJlt 
Plac Kokluazki 28, teł 290 

&dakeja P1'%Y1muje tnteresant6w 
Po l(Ods. 16. . 

ADRES ADMINISTRAt.Jla 
Rozdzielnia 1>zienmk6w .,Ruch'' 
Plac Kołctuszki 18, tel. 260 

Ob. 
Dyonizy 
ma głos„. 

We wtorek miałem coś do załat­
wienia w Związku Włókniarzy. B}·ta 
górlz. 15, słońce łagodnie świeciło, a 
ja spacerkiem, pomalutku, powędro· 
wałem na ul. Armii Czerwonej. 

Drzwi do lokalu związkowego o­
twarte były na oścież Wszedłem wi~c 
śkroronle rlo środka l już chriałem 
powiedzieć grzecznie - dzień dobry, 
gdy stanąłem zdziwiony: lokal był 
pusty. Przy pierwszym stoliku, na 
którym stoi maszyna do pisania ·- le­
żały odpisy okólnika władz zwią:rko· 
wych. Na sąsiednim biurku leżała 
„Pierwsza miłość Anetki" - Mac1E­
jowskiego, a z otwartej szuflady wy­
glądały blankiety skierowań na wcza 
sy. Inne biurka były ładnie uprząt· 
nięte, a w kącie stał motocykl z wy· 
montowanym tylnym kołem. Na wie­
szaku skromnie wisiała parasolka J 
płaszcz, a na okn1e - leżała torebka. 

Cierpliwle czekałem dziesięc mi­
nut, by do opuszczonego pokoju ktoś 
wrócił. Nadaremnie. 

I teraz pytam: czy personel urzęd­
niczy Związku Włókniarzy często 
tak zostawia' pusty lokal?... Czy 
per!:onel urzędniczy Związku Włók­
niarzy uwaźa, iż sprawa dyscypliny 
pracy to tylko sprawa punktualnego 
przychodzenia do biura? Czy nie· 
obecni wtedy w lokalu -(obecni za. to 
w sąsiednim pomieszczeniu) mają 
zbyt mało roboty i dlatego częś~ cza­
su przewidzianego na urzędowanie 
spędzają sobie na pogaduszk<ft:h? ... 

Bo o ile jest mi wiadome, w czasie 
o którym mowa - pracownicy nie 
mieli żadnej odprawy ani zebrania, li 
jedynie gwoli zabicia czasu prze­
nieśli się do sąsiedniego pokoju. A 
te nie jest ładnie. To jest nawet 
brzydko i warto by było, by o spra­
wie tej porozmawiano między sobą 
językiem związkowców. 

t o lorn1a H'spólp racv z konsun1enten1 
Dlaczego nie wszystkie plac6wki handlowe prowadzą książki zażaleń? 

Książki życzeń i zażaleń ,.... to 
książki, w których do głosu docho 
dzi kupujący ,.... konsument. Uwagi 
wpisywane do nich w placówkach 
handlu uspółecznionego - to for­
ma współpracy konsumenta z kie­
rownictwami poszczególnych placó 
wek mająca na celu usprawnienie 
ich działalności i poznanie potrzeb 
odbiorców. 

Czy w chwili obecnej książki te 
są wszędzie prowadzone i czy speł 
niają swą rolę? 

Placóy.rki Centrali Tekstylnej, 
Mleczarni Okręgowej, Gospoda 
Nr 2, placówki poszczególnych Cen 
trał Handlowych - posiadają wy­
mienione książki. W sklepach Pow 
szcchnej Spółdzielni Spo:tywców -
były w ich miejsce prQwadzone 
przez pewien czas puszki życzeń i 

ZMP-owki 
z Mazowieckich Zakład6w 
na r zecz ofiar w Korei 

zażaleń. W chwili obecnej nie wszę 
dzie jednak można je spotkać i przy 
kładowo sklepy Nr 2, 10, 15, 24, 
36 i wiele innych -:- o obowiązku 
prowadzenia książek zażaleń nic nie 
wiedzą. A przecież jeśli mają być 
one instrumentem, przy pomocy któ 
rego można badać prac~ sklepu i po 
trzeby konsumenta - to każda pia 
cówka uspołeczniona w~nna je po· 
siadać. 

Tam gdzie książki są - są one 
w przeważającej części czyste. Dla 
czego? Czy brak zapisów w tych 
ksiązkach dowod-i. że konsumenci 
nie posiadają żadnych uwag. życzeń 
czy zażaleń?„. Nie! Kopsumenci nie 
rzadko mają ·co pisać, jedynie do­
okoła k~ążek wytworzono atmosfe 
rę niechęci, a na wpisującego jakie 
kolwiek uwagi patrzy się bardzo nie 
chętnym okiem, a wpisywane nawet 
uwagi i życzenia pozostają bez żad 
nep-o oddźwięku. 

A przecież nierzadko klienci mają 
nawet do zanotowania nłe tylko u­
wagi l życzenia - ale wręcz skar• 
~i. Czy np. ob. Irena Włodarczyk 
nie miałaby o czym pisać w książce 

Donosiliśmy o uchwałach i rezolu zażali-ń i życzeń sklepu CT Nr 2, 
cjach, podejmowanych przez pracu ądy kierownik tej placówki w aro­
jącą młodziet, a potępiających 1 rinncki sposób zakomunikował jej. że 
zbrodniczy akt agresji imperializmu ' „ze sprzątaczkami nie chce mieć nic 
amerykańskiego. na Koreę. Jak się I do czvn:enia". Tymczasem książka tej 
d · d j y ł kł 'e ZMP placówki jest czysta. Nie wpisano 
M i k' h z kł dó t w mei uwagi, a przec1ez 1erowm a 

azow ee ic a a w swe s ano sklepu winno się pouczyć, że w 

pierwszym rzędzie dla świata pracy 
są przeznaczone sklepy CT. 

Dalej: sami kierownicy nie próbu 
ją wykorzystać ksiąźek dla współ­
pracy z szeroką rzeszą klientów. 
Wystarczy poprosić o książkę zaża 
leń - chciażby po to, by zobaczyć 
jak ona wygląda, lub wpisać bardzo 
pochlebną opinię, by cały personel 
sklepowy przerwał swą pracę i z kie 
rownictwem na czele otobył pro­
szącego o książkę, pytając co chce 
do niej wpisać. · 

Ostatnie zarządzenie · Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego ustala 
obowiązek prowadzenia książek ~y 
czeń i zażaleń we wszystkith skle· 
pach handlu uspołecznionego i w 
uspołecznionych placówkach usługo 
wych. Ksią:tki takie iWinny być u­
mieszczane w widocznym miejscu 
przy kasie. Kierownik placówki o­
bowiązany jest codziennie przeglą­
dać książkę, czytać każdy zapis i po 
zbadaniu go - załatwiać daną spra 
wę. lub przekazywać ją władzom 
nadrzędnym. W ciągu siedmiu dni 
- musi być odnotacja w książce o 
rezultacie załatwienia danej sprawy. 
Toteż apelując w pierwszym rzę­

dzie pod adresem PSS - by wszyst 
kie swe sklepy zaopatrzyła w książ 
ki zażaleń - apelujemy również do 
szerokich rzesz ludzi pracy naszeao 
miasta - by wszelkie uwagi, rekla 
macje. życzenia i zażalenia, wpisy-
wali do tych książek. (p) 

ow1a u em - cz on m z I . . . . . k' .k 

włsko postanowiły zadokumentować 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'-~~~ 

również czynem. Na zebraniu po~ 

Czy bądziemy mieli nową mleczarnię? 

pujące wyjaśnienie: MJych zegarkow. . 
„za.gad.nienie dyscypliny pracy i Słuszny jest zarzut, posta.wieny 

punktualności, tak w l'ozp?czynaniu, w ko1·e~p~~dencj.t, ódnośnie braku n1 
jak i kończeniu urzędowania perso· formac31, 1z w godz. od 12 do 14 przy 
nelu przychodni jest jak najściślej chodnia jest nieezynna., na · skutek 
przestrzegane. ut·lopu jednej z osób pel'!ło~elu. Z•· 

Przytoczone w korespondencji przy niedbanie to zostało w w~1ku '!"'a: 
padki stały się p.rzedmiotetn bada· gi korespondenta natyc~m1ast ~hk'llYl 
nia. Urzędująca w dniu 25 lipca ob. dowane i ,vydano w teJ &prawie od· 
Foltman stwierdza, iż gabinet opu- powiednie instrukcje. 
ści!a o godz. 16. Ponieważ ko1·espon- Mimo n~jlepszej ~oli, z uwagi na 
dencja mówi, że o godz. 15.57 - mo- urzędowanie w rór;nych punktaclt 
żliwe, że tu zawiniły zegarki kores miasta, lekarz nie może pozostać dtu . 
pondenta lub sekretariatu przycho- źej, by przyjm<>"ivać pacjent6w, trdri 
dni, według którego orientują się z~ch~i . n.iebezi>iee~e~stwo sp6~n1e· . 
p1·acownicy przychodni. ma się 'v mnym m1e3scu do P?CY· 

W dniu 27 lipca dyżurujący lekarz Toteż na tr7ly minuty przed koncern 
dentysta delegowany został służbo- urzędowania trudno wymaraf, by 
wo do przychodni w Wila·nowle. Za- dentysta przystępował do rozpoczr· . 
stępstwo (bezinteresownie) pełniła nania ubiegu." 

Centralnv. Zorzqd Przemysł~ Fermentacyjnego wyjaśnia 
Otrzymaliśmy z Warszawy Ianowie, które! zamówienia były 

pismo następuiacej treści: i są realizowane w 'Pierwszej 
„Centralnv Za·rząd Przemvsłu kolejności. 

Fermentacyinego . w związku z Pra~niemv nadmienić. ie w 
roku ubieli{łym nasza PHPF w 

notatką zamieszczoną w „Głosie Tomaszowie uruchomiła prtV ul. 
Tomaszowskim

11
• poruszaiącą Spalskiei. w niewielkiei odle~ło 

sprawę braku piwa w Wilano- ści od wymienionei fabrvki. s~ 
wie, prosi o umieszczenie nastę· cjalną pijalnie piwa. która nie· 
pujące,go wyiaśn!enia. stety, z powodu znikomej fire­

Zapotrzebowanie na piwo W - kwencii konsumentów, musiała 
roku bieżącym wzrosło nieocze- ulec likwidacii. Fakt ten dowo· 
kiwanie. W konsekwencii tego, dzi, że tamtejsze okolice były 
placówki han<l'lowe Państwowe- zawl!ze należycie zaopatrzone w 
go Przemysłu Fermentacyjnego piwo i obecnie dokładamy wsze! 
otrzymały specjalne instrukcje kich starań, abv pod względem 
zmierzające do równomiernego zaopatrzenia uniknąć niedOcil\· · 
rozprowadzania pi wa na terenie .stnięć." 
całego kra;u. Prośbę Centralnego Zarzl\du święcopym tej sprawie - cerowacz 

ki ZMP„ówki, zobowl~zały się w 
godzinach poza pracą iVVYCtrować 
snść sztuk materiału, a zarobek u­
zyskany tą drogą przekazat na 
rzecz ofiar amerykańskiego barba­
rzyństwa w K()rei. 

PHPF w Tomaszowie zastoso- spełniliśmy: nadesłane nań\ J:>i· 
Przy ulicy Ochotników Wo. I twó'rcz<} Mleczarni (4 tys. litrów wała się również do wyżei wv- smo ~amieściliśmy · w dosłow­

i~nnych miała być uruchomiona dziennie) z możliwościami nowo I mienionego polecenia, obsługu- nyI? J.eJ(o brzmi~m. Ale ... nie 
w . najbliższym czasie nowa pia powstającej placówki, by wysu iąc należycie · swój teren ze zm1e111a ono w mctym faktu, ie 
cówka mieiscowei Mleczarni nąć jeden prosty \Vniosek, że szczególnym uwzględnieniem w Tomaszowie w dni upalne 
Spóldzkkzej, placówka zaopa· zaopatrzenie w mleko. jak rów zaopatrzenia PFSJ Nr. 1 r Wi· piwa jak nie ma, tak nie ma. 
trzona w nowoczesny sprzęt nici w przetwory mleczn~ uleg 
tedrnicz·1y i aparaty, umożliwia nie znacznej poprawie na na 

Czyn dzlewcząt z Mazowieckich 
Zakładóy.r, niech stanie się przykła 
dem dla młodzieżowych zespołów 
innych zakładów naszego miasta. 

iące przeróbke dzienna 25 tysię ~zym terenie. 
q lit~ów mleka. Wvsta~t;zy po Na odbytej przed kilku dniami 
rownac nbecną zd'olnosc prze konferencji, zwołanej przez Za 

-------------------------- rząd Spółdzielni, a w której u 

Prace Referatu Kultury I• s 1· k• dział wzięli . przedstawiciele Z U I związków, ~artii i Prezydium 
Miejskiej Rady Na•n;idowej -
okazało się, iż, mimo posiadania 
matNialów budowlanych - nie 
można · J)rzystąpić do Prac nad 
doprowadzeniem do stanu uży 
walności prz) dzklonego budyn 
ku, gdyż do chwili obecnej nie 
otrzymano kosztorysów. które 
miała opracować centrala łódz 

Referat Kultury i Sztuki przy I Do udz~ału ~ imprezie zgłosiły się 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo już świetlice: Fabryki Sztucznego 
wej przygotowuje na miesiąc wrze Jedwabiu, Fabryki Filców Technicz 
sień szereg ciekawych imprez. nych, Tomaszowskich Zakładów 

Na pierwszy plan wysuwa się Przemysłu Wełnianego oraz Samo­
wieczornica słowno-muzyczna po- rządowcy. Spodziewany jest poza 
święCQna twórc;ości: Konopnickiej tym udział zespołów Fabryki . Dywa 
O k . M . k" . N k ' nów, ZMP, ZHP, Ligi Kobiet i być ka. 

W Gospodzie brak noży i widelc6w 
Przed kilku tygodniami, na skutek że przecieł danie dostała. A te :nie 

prośby kierownictwa Gospody Nr 2, I dostała nakrycia! „. To nie je~o wi· 
zamieściliśmy notatkę, mówiącą o na. 
oddaniu do użytku stołowników go- Pra.wdą jest, ~e (jak jui pisaliś· 
spody nowych, nierdzewnych nakryć, my) nakrycia giną. Ale to nie n1o:i;e 
których brak szczególnie dawał się być w żadnym wypadku przyczyn,, 
odczuwać. Mimo zapowiedzi, nakry· by konśument<>wi nie podawać na· 
cia jakoś się nie ukazały. krycia. To pr.iecież zaki:aw4 na kpi· 

Dnia 1 sierpnia, mimo stosup.kowo ny i jest 1-zeczą. kierowttictwa ro· 
niskiej frekwencji stołowników, mię spody zapewnienie dostatecznej ilo• 
dzy godz. 13,30 a 14 jedna ze stołow ści nabyć i zlikwidowanie ieb kra· 
niczek, śpiesząca na godz. 14 do pra dzieży. Tego wymaga interes Hes-
cy - około 10 minut czekała na ·nóż rtych stołowników tej jedynej na na- ; 
i widelec, a na jej interwencję, kel- szym terenie p1a.cóW'ki :&biorowego ą f' 
ner z całym spokojem odpowiedział, wienia, i 

··~ --~~~~----~~~~~~~-------------------------
rzesz owe1, on1usz 1 1 os ow- może PDK. 

skie~o, organizowana . z po~ecenia Szkoły podstawowe zorgamzuią 
Mimstetstwa Kulturv i Sztuki. również podobną imprezę. Będzie 

Zarząd spółdzielni winien wy T e ... aty dnia 
kazać więcej energii, by koszto 
rysy wydostać na cza~. mleczar 
nia bowiem otrzymała 1uz no 
we maszyny, a w razie nie roz 
poczęcia w bliskim terminie ro 
bót, niszczeć będzie sprowadzo 

Prógram wlt~czornicy opracowany to montaż słowno-muzyczny pt. 
jest przez zespoły świetlic zakłada- „Rok ('J'.r piosence". Oparty on bę­
wych. Katdy zespół wystawi go we dzie na poezji Konopnickiej i muzy 
własnej fabryce czy instytucji, na- ce Noskowskiego. Impreza ta prze­
stępnie zaś zorganizowane będą eli wiaziana jest także na miesiąc wrze 
minacje. sień. (wk) ny materiał budowlany. 

Młodzież robotnicza i chłopska 
w szkołach roln.lcz•cll 

Przebudowu'jące się w duchu so 
cjalistycznym nasze rolnictwo, 
któl'e w okl'esie Planu 6-letmiego • 

W spólzawodnictwo powiatowych rad narodowych· 
• ma do wykonania wielkie zada.nie 

produkcyjne, potrzebuje dużel!:O 
zastępu nowych kadr fachowców 
z różnych dziedzin i·olnictwa. W 
zwil&zku z tym szkolnictwo rolni· 
cze jest w tej chwili gruntownie 
przebudowywane tak, aby kleru• 
nek nauki, ilość !!~kół, ich prze• 
pustowo§ć i specjalizacja w po• 
szczególnych dziedzinach odpo• 
wiadały w•ęzłowym zagadnieniom 
Planu 6·letniego. 

werośnie do "I i wodnomeUorac1j• 
nych do 6. Lice8w apeejalizuj4„ 
cych będzie . czynnych ocł 1 wn•· 
linia 12. B~t one lu~t:ałcić tecłl· 
nik6w rolniczych takich gpeejal• 
nogcl, jak wil'liar~. rybactwo, 
psz.czelarstwo itp. 

o należyte przygotowanie się do nowego roku szkolnego 
W akacje. Młodzież wyjechała 

na obozy, kolonie i dzieciń· 
ce, aby wypocząć PO trudach ca 
łorocznej nauki. I w tym właśnie 
okre~ie stoi przed! szkolnictwem 
zadanie starannego przyg<ltowa 
nia przyszłego roku szkolnego, 
tak, by w dniu I września wszys 
tkie placówki oświatowe przy 
stosowane były jak na ilepiej do 
normalnego rozpoczęcia za jęć. 
Z wydatną. pomoca nauczyciel­
stwu w wykonaniu tego zada· 
nia pośpieszyło SPOłe-cz~ństwo. 
Przed kilku tygodniami. z inicja 
tywy nauczycielstwa, powiatowe 
rady narodowe uhvorzyly szkol 
ne kom:sje współzawodnictwa. 
których zacll~miem jest należyte 
przygotowanie roku szkolnego 
I 950-5 I. W ski ad komis ii Wcho 
d'zą przedstawiciele poWiató. 
wych rad na·rodowych. partii 
politvcznych. związków zawodo 
wyc'tt, nauczyciele oraz dele~aci 
komitetów rodzicielskich i opie 
kuńczych. 

Akcie rozpotząl oowiat biel 
ski. poci ąga j ąc za wbą inne p0 
wiaty, Z każdym dniem · przy 
bywah nowe e>Jtniwa do wydłu 
ża jącego się wciąż łańcucha. 
Zooowiązanla rad narado. 

wych dotyczą spraw organiza. 
cyjnych samegq szk-0lnictwa 
oraz remontów i wyposażenia 
szkół. 

lobowi ązani a organizacyjne 
d ążą do uzu!)€łnlenia kadr peda 
gogicznych w powiatach. Przy~ 
czyni sie to do zmniejszenia Ho 

ścf szliół o Jednym, lub dwóch 
nauczycielach. 

W dzied·zinle remontów l wy 
posażenia szkół. Poszczególne 
komitety wspóiza wodnictwa ści 
śle sprecyzowały ilość przezna~ 
czonych do odbudowy l odświe 
żenia gmachów szkolnych, usta­
lając taki termin. aby już na 
dziesięć dni przed rozpoczęciem 
pracy, budynki były całkowicie 
przy~otowane d·o przyjęcia po 
wraca j11eej z wakacji diziatwy. 

Nie zapdmniano także o za­
opatrzeni u gabinetów w nieodzo 
wne pomoce naukowe. W reali 
zacji tych zobowiązań, ogTomną 
role spełniaj:) szkoły zawod<>we 
i warsztaty produkcyjne, które, 
w ramach współzawodnictwa 
powiatowego, postanowiły wy 
konać we własnym zakresie 
mniei skómplikowane przyrzą 
dy. Tak postąpili na przykład 
pracownicy Państwowes:ro fnsty 
tutu Robót Ręcznych w Bielsku, 
którzy w ciągu kilku tygodni 
przekazali komitetowi pomoce 
naukowe wartości 312.500 zł. 
Wzb0ga<:ą się także biblioteki 
szkolne. gdyż Wszystkie współ 
zawodniczące ze sobą zespoły za 
kupia wiele tomów literatury 
młod1.ieżowej. 

Prócz tych powszechnych zo 
oowiązań. niektóre powiaty d!o 
daly jes7.cze nowe, dostosowane 
do na ibardziei palacych potrzeb 
swego terenu. . 
Współzawodnictwo Powiatów, 

orócz konkretnych celów pro 

dukcy;nych i organizacyjnych, 
których rezultatem będzie nale 
zvte przve-otowanie' roku szkol 
nego 1950-51. ma także duże 
znaczenie wychowawcze. W 
mi a rę. jak rozwija się współza 
wodnictwo w d'ziedzinie szkol 
nictwa, zacieśnia się współpraca 
szkoły ze społeczeństwem. Wal 
ka, o ja l: na ilepsze przygotow a 
nie nowego roku szkolnego, sta 
ie się sprawą nie tylko p0szcze 
gólnych placówek oświatowych, 
ale całych powiatów i miast. któ 
re zainteresują nią szerokie rze 
sze społeczeństwa. 

W tej wielkiej akcji poważną 
rolę spełnia nauczyciel, którego 
zadaniem jest popularvzacfa te­
go nowe~o w~pólzawodnictwa 
wśród wszystkich ludzi zaintere 
sowanych szkołą. Nauczyciel­
delegat do gm inne j, czy powiato 
wej rady narodow€j, winien stać 
się inicjatorem tego ruchu i mo 
bilizować społecze!lstwo do wal 
ki o wykonanie powziętych zo. 
bowi~zań. Od iego postawy i 
pracy zależy w dużej mierze po 
wodzenie przygotowań nowego 
roku szkolnego. 

L.O. 

Czytelnlcą piszą „ 

Propozycja warta rozpatrzenia 
Ob. Witold Modzelewski z ul. 

Spalskiej pisze do nas: „Na ·ul. Spal 
skiej 73 Powszechna Spółdzielnia 
Spoż»vców uruchomiła piekarnię i 
sprzedaż wszelkiego pieczywa. I 
wszystko byłoby pięknie, gdyby nie 
jedno „ale". 

W nowootworzonej piekarni oso 
by obsługujące klientów jednocześ­
nie przyjl'!1ują pieniądze, wydają resz 
tę i ekspediują piecz~o. Czy nie 
byłoby higieniczniej, gdyby inna o­
soba (kasjerka) przyjinowała należ 
ność za artykuły, a inna wydawała 
pieczywo? ... W ten sposób uniknię­
to by przenoszenia brudu i bakcyli 
na pieczywo, a jednocześnie system 
ten zapewniłby ścisłość rachunkową 
kasy. 

Sądzimy, iż powyższa uwaga jest 
słuszna. Kierownict,wo PSS powin­
no rozpatrzyć możliwości przejścia 
na proponowany system sprzedaży. 

Mylnie informujący 
drogowskaz znikł 

Mimo, iż nie otrzymaiiśmy żad· 
nych wyjnfoień - sami mieliśmy 
możność stwierdzić, iż po felietonie 
ob. Dyonizego z dnia 27 ub. miesią­
ca - drogowskaz, mylnie informują 
cy o odległości dz.iell!cej Tom~6w 
od Katowic, został zlikwidowany. 
Ponieważ jednak drogowskaz taki 

jest, naszym zdaniem, poży• 
teczny, a nawet konieczny - o­
czekiwać będziemy, by właściwie in· 
formująca tablica orientacyjna znała 
zła sie na swoim miejscu; 

Ponieważ za miesiąc rozpoczr• 
na się nowy rok szkolny, gł6wn4 
uwagę zwraca się obecnie na reor 
ganizację liceów 2 i 4-letnich, któ 
i·e w okresie 6-lecia p1·zygotowy· 
wać mają 76 tys. technik6w i•olni 
czych do pl'acy w PGR, spółdziel· 
niach produkcy,inych, POM i w in 
nych uspołecznionych zakładach 
i·olniczyt:h. 

Po przept•owad:tonej w okresi~ 
wakacyjnym reorganizacji rolni· 
czego szkolnictwa średniego, licea 
dzielą. s,ię na 7 grup w zależności 
od kierunku nauki, a więc licea 
agrotechniczne, zootechniczne, tne 
chaniki rolnej, rachunkowości rol 
nej, weterynaryjne, melio1·acyj· 
ne, ogrodnicze i tzw. specjali~ujłł 
ce. 

W porównaniu z latami poprze. 
dnimi w nadchodzqcym roku 11zkoł 
nym znacznie wzro5nie ilość lice· 
ów, kt6t'e przygotowywa.ć bł}dlł 
specjalistów, szczególnie potl'Zeb· 
nych w okresie reaJi.zacjl Planu 
6-letniego. Przede wszystkim 
wżrOśnie lictba liceów mechaniki 
rolnej z 5 do 23, z czego będzie 
16 lice6w .&·letnich i 8 2-letnlch. 
W podobnym stopniu powiększy 
się liczba liceów rachunkowo,ci 
rolnej z 3 do 19, w tym będzie 17 
liceów 4-lctnich i 2 licea 2·letnie. 
Liczba liceów weterynaryjnych 

Kształcenie techników rolni· 
czych ja.ko specjalistów 1\' pew­
nych dziedzinach rolnictwa j•t 
za11ad11. kt6ra obowłtzuje równieł 
pozostałe typy lice6w - arrot.e­
chnlcznych, zootechnlcmych i o­
zrodniczych, które w 01tat.11il\'1 l'G• 
ku nauczania wprowadlaj' specja 
lizacj9, jak np. winiantwo~ trto· 
niarstwo, wikliniarstwo, O"ffC?:ar· 
11two rórskie, łąkarstwo, hodowla 
bydła nizinnero, tuce prnmrsło· 
wy itp. 

Wszystkie licea •rolnicze r<>epo• 
czną naukę w nowym roku szkol• 
nytn na. podstawie nowych progva 
m6w. Nauka przedmlot6w 0161· 
nycl1 i o~ólnokształcGCYch opie· 
rać Bit będzłe na opracowanych ł 
wydanych już podręcznikach. Do 
nauki przedmiotów• specjalnych 
wyznaczono odpowieinie r<;l!­
cft.teły rt; ~raw ł opracowafl 
naukowych. · 

lstotatt zmian• jest wprowa· 
dzenia nowego prorramu tzw. sa· 
jf6 praktyc1nych dla uc11\i6w H­
ce6w rolniczych. Od nowe,o re­
ku szkolnero uczniowie btdł od­
bywali t>raktYkt w -saktt1ie 
przedmiotów naukł w laborato­
riach, fOlpodaratwach askolnych, 
w gospodllntwach uspołecznio­
nych (PGR i spółdzielnie produk 
cyjne) oraz w Państwowyoh O· 
~rodkach Maszynowych. Absol­
wenci liceów bed• wiec w pełni 
Prt!Ytotowaril do natychmia1tow'l 
ro podj~ła zawodo'łVej pracr. 

Oo pierwszych klas no•yc:h ii­
ce6w rblniczych planuje 1ię przy 
jąć ponad IS.600 c6rek l 1ynów 
chł<>pó'\lf i robotnlk6w. 

•ll•••••••••••••••••••••••••••••••n11„11••••••••••••••••H••••••••••••„•-••••••••••••••••H••••• 

Czytajcie i rozpowszechniajcie ••Gtos,. 
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Szkolenie i wychowanie nowych kadr· 
Co ~isało proso łódzko w · dn. 4 ~ierpnio 1930 r. 

najpilnieiszy.ID żadaniem sp o rtu łódzkiego. 
STATYSTYKA fOGO'l'OWJA 

ZA · LIPIEC 1930 
Statystyka pogotbwia · łódzkiego 

wykazuje. że w lipcu 1930 ~oku rza­
notowano w Łod-zi 76 wypadków 
otruć, zamachów samobójczych i sa 
mobójstw, " 15 beadorrrn:vch· 'kobiet 
urodz.iło ... na uli~y żywe, względnie 
niezy\ve ·dueci.· 389 osób omdlałych 
~ głodu odwieziono do zbiorrii miej­
sktej.-'Cha.rakterystycine jest, ~ po 
gótowie wyjeżdżało tylko ·do· '.iwóch 
W.ypadk-Ow .opilstwa. 

··"·. . 
.1 ·1: 1 DUR',,BI(zysZNl' . 
. ' 87...ALEJE. .N,A •, BAl:.UTACH 

W z.wiązkti'·'. ~'' wzmożeniem śię 
epidemii duru brauszneg:o, który 
ogarnął całe ulice na Bałutach -
izarząd miejski zakupił kilka tysię-

. cy szC1Zepiooek przeciwdurowych,• 
które .podawane będą mieszkańcom 
ukażonych· domów dous.tnie. . 

POTOP 
. NA ULICACH l:.ODzKICU 
W dniu wczqrajszym szalała nad 

Łod~ią i okolicami grozna burea ·po 
łączona z niezwykłą ulewcf.. Woda 
zalała suteryny w szeregu do­
mów. Wracający z pracy rotot.nicy 
- brode;ili . ulicami boso, po ko-lana 

·w wodzie. : · 
Niespodziewirna powótlź przy-

niosła skromny zarobek wielu sil· 
niejszym bezrobotnym, którrz:y prze 
:nosili panie i panów na plecach -
przez ba.rdz.iej zalane ulice miasta. 
Zarobki takich przedsiębiorców wy 
nosiły po kilkadziesiąt złotych - -pi 
sz.e „Kurier Łódzki". 
' Na ulicy Kilińskiego !?Od napo­

rem wody zapadł się przewód ką­
naliizacyjny, tak, że na sporej prae 
strzeni ulica przedstawia ruinę. 

NA JEDEN ŁYK 

„Kurier Łódzki" pod~je. pod po­
wyższyn};_.;ty_tułern, że Ministerstwo 
Skarbu wydało zezwolenie na sprze 
daż wódki w małych stugramowych 
flaszeczkach . Zarząda:enie powyższe 
spowodowane ~stało obniżającą się 
konsumcją wódki wśród zubożałej 
ludności. 

TRĄGEDIA 
BEZ~OBOTNEJ MATKI 

Bezrobotna Józefa Rapecka; szu­
kając rzarobku, wychod~iła męs·to 
do 'sprzątania w domach prywat­
nych ~ pisze ,,Kurier ŁódzkL" - w 
dniu wczorajszym w czasie n1eobec 
ności matki - dziecko wypadło z 
okna trieciego piętra na bruk, · po­
nosząc śmierć na · miejscu. Matce -
dodaje ga~eta . - spisano protokół. -

·Wokresie, kiedy po v Ple-
num KC PZPR, sprawa kadr 

stała sie troską każdego r esortu ży 
cia państwowego. chcemy zapoz.nać 
naszych czytelników z tym zaga­
dnieniem na odcinku sportu łódz-
kiego. · 

Teren Łodzi i województwa łódz 
kiego należy do okrGgów dość \VY­
soko usportowionych. Swladczą o 
tyin cyfry: ponad 350 tys. czynnie 
uprawiających wf. i sport; ponad 
500 Kół Sportowych przy zakładach 
pracy; poqad 400 LZS-ów . i 68 Klu 
bów Sportowych. . . . 

W pracy instruktorskiej mamy za 
tru'dnionych: około 300 nauczycieli 
wf; 56 instruktorów i trenerów "?J 

klubach; 23· instruktorów niższego 
stopnia w Kołach Sportowych; i 12 
instruktorów niższego stopnia w 
LZ$-ach • . 

Wynika stąd, że średnio na około 
1000 ćwkr.ących wypada 1 instruk­
tor . . 

Nie jest to stan zadowalający . 

Liczne zgłoszeni~ 
d o lekkoatletyczn ych 

mistr zostw P olski 

Szczególnie · więc · palącą sprawą 
jest powiększenie kadr instruktor-
skich. . . 1 

. , 
· cci dotąd zrobiono w tym zakre­

sie? 
· W ciągu 4 ostatnich lat przeszko 

łono z naszego terenu około 600 sił 
instruktorskich niższego stopnia 
(prwdowników) · i 68 instruktorów 
wyższego stopnia (instruktorów. po 
mocników trenera i trenerów). 
· z porównania ·uczb wyszkolonych 

i zatrudnionych wYnika jednak, że 
znaczna część przeszkolonych ludzi 
nie pracuje w sporcLe. . 

Dl'aczego tak się dzieje? 
W pierwszych latach na szkolenie 

dostawał się niejednokrotńte el.e 
ment przypadkowy; nie wycholizący 
z kadr objętych wychowaniem fi­
zycznym. Element ten traktował 
kursy wy~zkoleniowe jako osob1stq 
przyjemność,, bez poczucia od~owie 
dzialności i obowiązku oddania st~ 
pracy społecznej . 
Było to oczywistym błędem pro­

wadzących szkolenie. 
Ostatni jednak rok wprowadził 

pod tym . względem duże zmiany na 
lepsze. · . · I 

W bieżącym roku na 33 kursach 
szkolen!owych prowadzonych prz.c.1. 
WKKF' (dotąd przeprowaG;i;ono Ich 
20) '. zaplanowano wyszkolenie qkoło 
l OOO ludzi. W pierwszym półroczu 
wykon.ano co do Uo.ści przeprowa­
dzonych kursów plan w 60 proc.. a 
co do ilości przeszkolonycll w 45 

<il1ak sprawa szko.lenia kadr sporto 
wych u nas w Łodzi n ie utknęła na 
martwym punkcie i rozwijała się 
pomyślnie nadal, musimy przede 
wszystkim znaleźć dobrych organi­
zatorów w Kołach Sportowych i 
LZS, oraz postarać. się dla nich (kół 
i LZS-ów) o przodowników najpo­
pularniejszych gałęzi sportu. 
Następnie musimy ja!{ najszybciej 

postarać się o instruktorów podsta 
wowych gałęzi, sportu dla klubów; 

119we i liczne zastępy sędziów spor 
towych. A wreszcie musimy wycho 
wać nowego typu działaczy klubo­
wych oraz związków sportowych; 
trenerów (przede wszystkim dla bo 
ksu, piłki nożnej i lekkiejatletyki) 
oraz pozyskać do pracy wyszkolenio 
wej kilku absolwentów A WF. 

Na zakończenie musimy stwier­
dzić, że zagadnienie kadr znajduje 
w n aszym sporcie coraz głębsze zro 
zumienie. 

hz pobytu H. Rakoczy w lodzi . 

TEAirRV 
l'A!IJSTWUWY 

TEATR lM. STEFANA J!-.RACZA 
(UL. laracz11 27) . • 

Godz. 1ę,l!5 ·„Odwety" - Leona 
Kruczkowskiego' 

'. PĄ.~8'1'.WUW ~ l'EA'l'K NOWY . 
ful. oaszy"ńskh~go 34. tel 181 ·34} 
'reatr nieczynny. 

l'J:<:A'ł'H ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Teatr n eczynny. 
l'EATH 1-ETNł · „OSA" 

CP.iotrk1)w11lrn 94, tel. 272-70) 
Teatr nieczynny 

l'EATH .• Pl'NOKlO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr· nieczynny. 

Już ponad 300 zawodników z ~ale 
11:0 kraju zglosżonych zostało do mi~ 
h"zostw Polski w lekkoatletyce, któ 
re odbędą się w dniach 13 -= 15 bm. 
w Krakowie. W zawodach uczesml 
czyć będą wszyscy czołowi lekkoat!e 
ci Polski. 

Licznie .reprezentowani będą n<i 
1nistrŻostwach · zawCidnfoy wiejscy 

.M. in . LZS Żurawica zgłosił do u 
działu w ' zawodach 28 zawodników 

proc. · · 
z wymieniopych lic~b · wyni!{a pe I 

... vna niepokojąca dyspróp0rcja w wy 
konaniu planu (60 proc. i 45 01·oc.). l 
Przyczyny tego doszukiwać się n:i-1 
. leży. w.,niedostatecznymJes.zcz.e._,zm.Y .. 
śle organizacyj~yll'. Ra:d · Z~·zeszeń .

1 Sportowych, a niekiedy w me~or:~­
nianiti doboru właści'o/Yeh · kandy- I 

.. 
·°f.AŃlS'l'WOW l'. 

Tl!:A'ł'H POWSZEClłN \' 
(Ul Obr:Ońców Sta.Ungradu 21, 

rEA'l'H l\OMEUH MUZYCZNEJ 
,.LUTNIA" 

•reatr nieczynny. 

zawodniczek, z Mi°lewską na czele. 

* ... * ' 

datów na kursy. '· · 
Na tym odcinku .. musimy być 

szczególnie ·czujni. · Naśze·'· whdze 
sportowe prowadzą · niem;tępl1W~ 
walkę, która odnosi pomału skutki. 

· tel. 100-36) 
Godz. ·19:15 ··"„Wielki człowiek: do 

małych inte1·esów", Al. Fredry. 

l'AŃHTWOWY l'~A'fR tY UOWSłiJ 
(ul. Jaracza 2, tel 21'7·ł9l 

l'eatr nieczynny.· 

W cz~sie trwartia mistrzostw. Pol ­
ski Związek Lekkoatletyczny orga 
riizuje konferencję z prezesami I 

wicepreze~ami okręgów oraz trene­
ra.mi specjalności. Celem konferen­
cji _będzię' omówienie dział;i.lnoś;:i 
sportowej okręgów oraz spraw szko 
leniowych._ 

Obecnie kandydaci na kursy r~­
krutuia się z ludzi czynnie upn.wt:-i 
jących sport lub si lnie orgJ!.niiz.acyj Mistr.tyni ś\viata H. Ralrnezy w chwili wręczania jej nagrody prz.ez tow, 
nie z nim związanych . . · Dą.browSkiego, przedstawiiciela Zrzeszenia „Włókniarz". . 

.. . ··:· . . . . , 
--~~~~~~~~---

KIN A 
ADRIA 'dla . mfodzieiy ·tstalina' 1) 
,,Podróże Qulivera", 'godz: 16, 18, 20 
HAŁTY K. ·'( Nati:i~O'\'{.l,C_~a ~Q) .., , ~ 
.,Czerwony rumaf{", godz. 17, 19, 21 

BAJKA - „Baryłeczka", 
godz. 17,30, 20 

GDYNIA (DaszYńskiego 2) 
Program Aktualności · Krajowych 

i Zagranicznych Nr 29". 
godz. 15, ·16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne. 

MUZA (Pabianieka 173) „Narzeczo· 
na z Turlmtenii", godz. 18, 20 • 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery pokolenia" - godz. 16, 
18.30, 21: . 

PRZEOWlOśNIE (żeroms!dego 76) 
„Kłopotliwe· alibi", godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z bale· 
tu", godz. 18, . 20 

RÓMA (Rzgowska 84) 
„Oni mają ojczyznę", ~odz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka", godz. 17,30, 20 

~'CiJ.;..PW't .:{Kilińsldego 1~3-) 
„Kłopoty referenta Trziszki", 
godz. 17-.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „PowTót 
do domu", godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „śluby 
kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

'l'ATRY (w ogrodzie) „Opowieść o 
prawdziwym człowieku", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· 
ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 10) „Dwa 
ognie", godz. 16.30, 18.30, 20,30 

V.'OLNOśC (Napiórkowskiego 16) 
„Maaret", godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 
noc", godz. 18, 20 

Za tope~ i Cevop a 
ładą d o Finland ii 

PRAGA ... - Rekordzista świata. .w. 
biegu na 10.000 m. Czechosłowak Za 
topek został wraz ze średniodystan 
rnwcem Cevoną zaproszony do Fin 
iandii na kilka startów. Obaj zawo 
dnicy mają wystąpić jeszcze w tym 
tygodniu w Helsinkach, i następnie 
będą startować w Turku i Tampere. 

Ośrodek łódzki Pod względem wa 
runków szkoleniowych nie znajduje 
się na przodującym miejsca: 

· Trudności lokalowe - (brak sal i 
internatów) - w dużym stopniu 
wpływają hamująco, ~·na i dalszy 
wzrost i umasowienie kultury fi-
zycznej w ŁodzL , 

Na kursy szJ.ro.Jeni1focen.tralntWi z 
naszego terenu miało wyjechać wg. 
planu na 1950 r. ponad 300 kandy­
datów · na przodowników i około 50 
na instruktorów. Przeszkolono z 
nich już około 25 proc. W .~rat<cle 
przeszkalania (w miesiącach lipcu i 
sierpniu) pozostaje reszta. Aby je-

W ·· Sopocie. opuszczono tlagę 
(Korespondencja własna „Głosu Robo~oiczego") 

. Sopot w sierpniu TEnisiści radzieccy pokazali tu wielką 
Nadszedl wreszcie ostatni dzień 10· klasę, a zwłaszcza Andrejew przyjmu 

dniowych walk na kortach sopockich. jący najfantastyczniejsze i już ni<! 
Przy korcie centralnym stanął długi bite_, ale wprost walone przez · Rumu-
pc.kryty czerwonyi;n suknem slół za- nów piłki. . 

· Co ·us!yszvmv :Pr_:,,ez rad io 

stawiony niezliczonymi nagrodami. Ozierow zadziwiał znów widownię 
Na · korcie stoją Kormoczi (Węgry) i swym serwisem i silnym uderzeniem. 
Jędrzejowska (Polska). . Podczas roząawańia n~gród prezes 

Zacięta i piękna wa lka toczy się od FZT gen. Jaroszewicz w imieniu pol­
pierwsrzych piłek. JędrrzejGwska skich, węgierskich i rumml.skich teni· 
wśród oklasków prowadzi 2:0, ale si.stów podziękował tenisistom ra­

Program na dzień 4 sierpnia 1950 r. I ró~uych narodów. 17.00 Koncert dl~ ni~stely przęgrywa seta 2:6 nie mo· dzieckim za przybycie do Sopot i .zło 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 p'·zodowników pracy. 17,45 „Baśń o gąc dać ;;obie rady ze sk'.racanymi żył zapewnienie trwania w brater­

Przerwa. 13.-10 (Ł) ' Aud. dla PGR. sp1~·tnym Budams:rn" - słuchowis~o piłkami swej przeciwniczki. · !'kiej jedności ze sportowcami krajów 
t>t· „J•ak zwalczać - szkodniki zbożo· cparte na m~tywach ludowych bur1,a W drugim secie na korcie królo- demokracji ludowej pod przewo­
we w śp-ichrzu i na polu". 13,30 Kon C1'v·mongolsk1ch. 18.15. (Ł) „Tu m.o· wała już całkowicie Węgierka. Bez dmctwem . Wielkiego Związku Ra­
c:ert. 14.00 Radiokronika. 14.20 (Ł) wl Wystawa Planu 6-.letniego w Ło-1 większeao wysiłku zdobyła ona pre>· dzie{:kiego. 
Mooyka . popufa.foa. 14,55 ;,Am-:;ryl~a- :Iz!'' ,1ą,25 (Ł) . Konce~·t życzeń. 18,45 wadzeni~ s:o i wygrywa setil 6:1. Zwycięzcy turnieju ot rzymaii plę· 
111e w Japó-nii" z cyklu: „?'l~wią „$zp1lk1" auąycJa s11;tyry~zna. Kormoczi górowała bezape)ai::yjnie kne i wartosciowe nagrody. Skonecki 
książki"': 15.10 ; Utwo1•y fol!tepianowe 19,00 ' „Złoty kogucik" M. Rm1sk1ego- nad wszystkimi uczestniczkami · tui. otrzymał puchar „Tuybuny Ludu" i 
R. Schumanna: .15;30 Au.dycja dla Korsa.kowa. 20.00 W przerwie: dzien nieju. aparat fotograficzny od Marszałka 
świetlic · dziecięcych. -15.50 ';.Mµżyka; nik · \Vieczorny. 20.40 Dalszy ciąg ope. , Na „deser" poturniejowy zorgani· Rokossowskiego, .Jędrzejowska otrzy. 
l o.00 Dzieruii!{ popofudniowy. 16,20 t:y „Złoty kogucik". 22.15 Konc~i't zowano jeszcze spotkanie pokazowe mała - rower," kupon materi·ału, As­
CŁ) „Na poiskach . i ' bieżniach b.'Ta- hansm„ z Budap1:1sztu. 23,00 Ostat- pomiędzy parami Ozierow, Andreje.w,, both - zegarek i książkę, Adam -
jU:'. 16,25 (Ł) „Jak pracuje nasz "ko nie wiadomości'. 23.15 Muzyka kame (ZSRR) a Cara\ulis, Szmidt (Rumunia). aparat fotograficzny. Kormoczi --
rnitet blokowy". Hi,35 (Ł) Pieśni . ralna . B,vł to najpiękniejszy debel turniej11 . piękny obraz. 

,1.', • ~ 1 ~ I 

1 : ..... ._I ll 

'."~, Dziwny z pana człÓwiek. ·Prze~ras'zam, pÓjdę jeszcze poga~ 
dać sob.ie .z qyżurnym ruchu. 

byżurny aką~at . . mial chwilę odpocz~nk~. · Pił· kawę ~ termo· 
su i 'zagry,zał. chleooln „ z serem.. 

- Co? Pan do jedzenia się· wziął? - Smacznego! 
- Dziękuję. 
-· Ładny chlebuś. 

pieką. I w ogóle facet jest jakiś tak.i nie nasz. Ten typ to jest taki 
podejrzany, że dobrz~ by było, gdyby strażnicy kolejowi przepy-
fa li się go, co on ·za jeden.· · · · · 

- Ee, zdaje si ę panu coś }10 nocy. Pan pewnie tkacz, bo tka 
pan nos Y' nieswoje sprawy. 

- Panie dyżurny, nie zgrywaj pan, bo ja czuję, · że ' to musi 
być jakiś łobuz. albo w ogóle bandzior. Jak przyjed.zie pociąg . to 
pokażę go straźy kolejowej. · · · 

- Nie bądź pan taki dedektyw. Nie zaczepiaj pan: spo~ojn~c~ 
pasażerów. 

Zadźwięczał telefon. 
- Dyżur-ny ruchu. Kamień„ .. Tak ... tak: .Podobno jest taki.._. 

Tymczasem Kowalski wyszedł, .nie chcąc dalej rozmawiać 
. z kolej;łrzem, który wyraźnie pokpiwał sobie. z ; niego. 'Przed· pójś· 
cieni ._ do poczekalni chciał jeszeze przejść się ·po peronie.' Gdy 
wszedł w gęste pasmo cienia rzucanego przez budynek, poczuł 
~pierający mu si~ o plecy jakiś twardy przedmion usłyszał peln~ 
;roźby słowa, wypowiedziane półgłosem przez nieznajomego z ' po· 
:zekalni: 

- A, ń.lczego sobie. • 
- Tu w tych stronach podobno tyfko ciemny pieką. - Dobrze poradził panu dyżurny, żeby się pan ·~nie wtrącał do 
- Ale skąd _ oburzył się kolejarz. _ f. cudzych spraw. A w ogól e pan za dużo gada. I za głośno, bo aż na 
_ _ W idzisz pa,n, panie .dyżurny, jest tu jeden w poczekalni."~' peronie słychać. Ale teraz bez \{rzylb - pójdziemy stąd . Marsz' . 

Pnwiada, że jest mechanikiem w majątku, a wcale na to nie wy- Dwa cienie skierowały się w głąb torowisk . 
giada, i on mi powiedział, że w tych okolicach taki ciemny chl!"b (D. c. ::1.l 
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Entuzjastyczne 
H. Rakoczy w 

powitanie 
Krakowie 

KRAKóW. Powracającej do Krako / i by na stadionie bazylejskim rozle· 
wa, po zdobyciu mistrzostwa świata g!y się dźwięki naszego Hymnu Na· 
w gimnastyce, Helenie Rakoczy Kra rodowego. Jestem s'l.cię~\hva, że mi 
k&w zgotował niesłychanie serdeczne tu się udało i pragnę ~dkreślić, iż 
i entuzjastyczne przyjęcie. Już na sukces swój zawdzięczam wa.runkom, 
godzinę przed przyjazdem pociągu jakie Polska Ludowa stworzyła dla 
zgromadziły się przed dworcem tłu pomyślnego roiz.woju sportu. Wypo­
rny public~no.ści, wśród ~tórych zwra wiedź swą zakończył' Rakoczy o­
c~ły na ste~~e uwagę hczne delega· krzykiem na cześć ~ydenta RP 
CJe zrzeszen sportowych, Ludowych Bolesławi Bieruta. ./'"""' . 
Zespołów Sportowych i klubów w · 
barwnych kostiumach i z kwiatami --...-r 
w ręku. Po ·prz~·byciu pociągu wynie 
siono Rakoczy na rękach z wagonu I 
i wręczono .jej kwiaty. 

Zawody piłki nożnei 
na rzecz Korei . 

W sobotę, dnia 5 sierpnia o godz. 
16 na stadionie „Włókniarza" przy 
ul. Kilińskiego 188, odbędą się za·· 
wody w pilkę nożną między praco­
wnikami ORZZ i Inspektoratem _Pra 
cy. 
Całkowity dochód z tej imprezy 

przeznaczony jest na r zecz Korei. 

Następnie mistrzynię świata wita· 
li: przedstawiciel KW PZPR Grzy. 
bowski, delegat młodzieży krakow­
skiej ZMP-owiec Nowosielski, prze· 
wodniczący Ola:ęgowej Rady KF i 
Sportu - Zbroja, przedstawiciel klu 
bu Włókniarz-Korona - Witkowski 
oraz prezes OZG - por. Halicki. 
Podkreślili oni, iż zwycięstwo odnie 
sione przez Rakoczy, jest wynikiem 
troskliwej opieki, jaką Rząd Polski 
Ludowej otacza sportowców, pilności 

i pracy tak utalentowanych sportow- Przesuni· sate zebr 3 ni·e 
ców, jak ona, oraz wrz:orowaniu s;ę na 'f 
wspaniałych sportowcach radziec· 
kich. Składając mistrzyni świata gra 
tulacje, życzyli jej sukcesów, aż do 
lauru olimpijskiego i zwrócili się z 
apelem do młodzieży, aby nie zanie· 
cl1ała troski o podniesieni,e poziomu 
ideowego i moralnego. 
Dzi~kując za powitanie Rakoczy 

po\viedziała: 
„Startując na zawodach w Bazy· 

!el byłam ·zawsze myślą. W · Ojczyźnie. 
Tak p1'agnęłam i e:zyniłam wszystko, 
nr. co mnie było stać; by nasz sztan 
dar zawisł ·na najwyiszym maszcie 

Z' .nrac. zarządu PZB 
Zarząd PC>lskiego Związku Bokser 

skiego na swym zebran iu w środę, 
postanowił nie dopuścić dodatkowo 
z.głoszonych zawodników do udziału 
w mistrzostwach Polski juniorów. 
W Szczecinie startować więc będą 
jedynie reprezentacje wszystkich o· 
kręgów. 

Na tym· samym posiedzeniu rozpa· 
trywano również propozycje F inlan· 
dii rozegrania międzypaństwowego 
meczu w zimie tego roku w Polsce 
G'raz propozycję Wiednia, Cldnośnie 
meczu Warszawa - Wiedeń. P:t;B za 

· proponował Finlandii rozegranie me 
czu z Polską w dniu 8. 10 br., na· 
tomiast, jako termin meczu Warsza 
wa· - Wiedeń, wysunął dzień 7 wrze 
śnia br. w Warszawie. 

llastępne mistrzostwa 
· . w Brukseli 

KOPENHAGA. - Obradujący tu 
kongres Międzynarodowej Federa­
cji Łuczniczej postanowił, że nastę 

pne mistrzostwa świata odbeda s~ę 
w 1952 r . w Brukseli. 

Za~:ząd Główny Polskiego Związ­
ku Narciarskiego zawiadamia, że 
termin Walnego Zgromadzenia Dele 
gatów PZN, wyznaczony na dzień 6 
sierpnia 1950 r . w Krakowie, zo~t'1ł 
przesunięty na czas późniejszy. No 
wy termin zostanie podany w oso­
bnych zawiadomieniach i prasie. 

Gt.08 I• 
orr:an 2.6dZkłego Komitetu I WoJe· 
w6dzlder:o Komitetu PolsldeJ ZJ,. , 
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